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terytorium i 97°/0 ludności
wyzwoliła koreańska Armia Ludowa

Przemówienie Kim Ir-sena w 2 rocznicę Republiki

Rekordowe plony w woj. gdańskim
w spółdzielniach produkcyjnych i PGR

Dzięki ogromnej pomocy państwa i stosowaniu nowoczesnych 
metod uprawy, opartych na doświadczeniach radzieckich, tego­
roczne zbiory przekroczyły o 15 proc. plony ub. r . ' WEDŁUG 
PROWIZORYCZNYCH OBLICZEŃ, DOKONANYCH NA POD­
STAWIE PRÓBNYCH OMŁOTÓW, PRZECIĘTNA WYDAJ­
NOŚĆ W WOJ. GDAŃSKIM WYNOSI: PSZENICA OZIMA — 
16,5 KW, PSZENICA JARA — 14 KW, ŻYTO — 14 KW, 
JĘCZMIEŃ OZIMY — 16,5 KW, JĘCZMIEŃ JARY — 12 KW 
I OWIES 14 KW Z 1 HEKTARA.

Rekordowe wyniki osiągnęły spółdzielnie produkcyjne i PGR. 
Na przykładzie zbiorów dokonanych w spółdzielniach produkcyj­
nych, najwyraźniej widać wyższość gospodarki zespołowej. Np. 
SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE DŁUGIE POLE II. KULICE, 
GNOJEWO OSIĄGNĘŁY: PSZENICY — 32,31 KM', JĘCZMIE­
NIA — 32 KW I ŻYTA -  25 KW. GOSPODARSTWO PGR 
GROCHOWO OSIĄGNĘŁO 46 KW PSZENICY Z 1 HA, MAŁY 
GARC W ZESPOLE SWAROŻYN — 50,5 KW JĘCZMIENIA 
OZIMEGO, WRESZCIE OSŁANINO W ZESPOLE PIĄTKOWO 
— 35,5 KW RZEPAKU OZIMEGO Z 1 HA.

PEKIN PAP. Przewodniczący Rady Ministrów Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej Kim Ir-sen wygłosił przez ra­
dio przemówienie z okazji II rocznicy proklamowania Republiki.

Omawiając dwumiesięczny bi­
lans wojny wyzwoleńczej narodu 
koreańskiego Kim Ir-sen podkre-

Armii Ludowej faktycznie walczą 
nie z wojskami lisynmanowskimi,. 
lecz z najeźdźcami amerykański­
mi.

W toku dwumiesięcznych walk 
zginęło 15.176 żołnierzy i ofice­
rów armii amerykańskiej, 45 tys. 
odniosło rany, zaś 1.736 wzięto do 
niewoli.

Kim Ir-sen podkreślił, że w 
chwili obecnej pod sztandarami 
Republiki znajduje się 95 proc. ca 
lego terytorium Korei oraz około
97 proc. całej ludności. Nie ulega 
wątpliwości — oświadczył Kim 
Ir-sen,— że niedaleki jest dzień, w

którym cała nasza ojczyzna zosta 
nie wyzwolona.

Waegwan i Kunwi 
wyzwolone

PEKIN, PAP. Na wszystkich 
frontach oddziały Armii Ludowej 
przezwyciężając opór przeciwni­
ka, kontynuują zacięte walki.

Oddziały Armii Ludowej, po 
wyzwoleniu Waegwan, Kunwi i 
innych ważnych miejscowości, kon 
tynuują ofensywę, napotykając 
na zaciekły opór przeciwnika.
300 tys. Koreańczyków 

w amerykańskiej 
katowni

GENEWA AP. Korespondent 
dziennika „Monde“ w Korei nade-

ślił, że w toku walk oddziały bo­
haterskiej Armii Ludowej rozgro­
miły i zniszczyły główne siły ar­
mii lisynmanowskiej i dywizji a- 
merykańskich, oraz wyzwoliły ol­
brzymie terytorium południowej 
części kraju. Obecnie — powie­
dział Kim Ir-sen—wojska naszej

Potężny wiec
na zakończenie Rumuńskiego
Kongresu Pokoju

BUKARESZT PAP. We wto­
rek zakończyły się obrady Kon­
gresu Pokoju. Kongres wybrał 
stały Komitet Obrony Pokoju Ru 
muńskiej Republiki Ludowej, do 
którego weszło 100 przedstawi­
cieli wszystkich warstw społeczeń 
stwa rumuńskiego. Przewodniczą­
cym Stałego Komitetu został zna 
ny pisarz, członek Akademii 
Nauk — Sadoveanu, ponadto wy­
brano 30-osobową delegację na II 
Światowy Kongres Obrońców Po­
koju.

Na placu Victoria odbył się po­
tężny wiec ludu pracującego. Na 
wiec ec ych było ponad 200 
tys. osób.

Zakazać broni atom owej i brutalnej przem ocy

Apel księży patriotów
do duchownych i katolików na całym świecie

WARSZAWA PAP. 12 bm. na o- 
gólnopol- dm zebraniu zrzeszenia 
„Caritas“ podano do wiadomości 
publicznej treść apelu, uchwalonego 
przez 73 księży, wybranych na 1 Pol 
ski Kongres Pokoju.

Księża podkreślają w apelu, że 
jako delegowani przez rzesze kato­
lików na 1 Polski Kongres Pokoju, 
synowie narodu, który poniósł w os­
tatniej wojnie straszliwe straty — 
nie mogą milczeć, widząc poczyna­
nia zagrażające pokojowi świata.

Księża piszą m. in. w apelu: 
„Czym jest szalony wyścig zbrojeń 
i ;dążenie kierowniczych, amerykań­
skich polityków do odbudowania 
wypróbowanej - w - zbrodni ludobój-, 
stwa armii hitlerowskich ‘ morder­
ców — jeśli nie powtórzeniem drogi 
złowrogiego faszyzmu?“ .

Księża — patrioci stwierdzają, że 
bólem i przerażeniem przejmują ich 
te fakty, które tu i ówdzie znajdu­
ją słowa aprobaty 1 zachęty ze stro­
ny wysokich sfer kościoła katolic­
kiego na zachodzie.

W dalszym ciągu apelu księża 
piętnują agresje dokonywana w Ko­
rei, pod flaga ONZ, a następnie 
przypominają, że episkopat podpi­
sując porozumienie z rządem Pol­
ski Ludowej zobowiązał się popie­
rać wszelkie wysiłki, zmierzające 
do utrwalenia pokoju. „Mry, powo­
dowani tym wskazaniem — oświad 
czaja księża w swym apelu — sta­

nęliśmy wraz z ludem naszym po 
stronie najgorętszych zwolenników 
i obrońców pokoju, aby sfowem bo­
żym i czynem, światłością naszej 
nauki — zagrodzić drogę agresji“ .

Apel kończy się wezwaniem do 
wszystkich kapłanów oraz do wszy­
stkich katolików świata, bv doma­
gali się zakazu broni atomowej, za­
kazu wyścigu zbrojeń, zakazu agre­
sji i brutalnej przemocy wobec wol­
nych narodów.

słał opis potwornych warunków, 
panujących w amerykańskim obo 
zie dla „uchodźców“ , znajdującym 
się w niewyzwolonej jeszcze czę­
ści Korei. Korespondent podaje 
wstrząsający opis niesłychanych 
cierpień 300 tys. Koreańczyków, 
spędzonych przez Amerykanów 
do oboz'w dla „uchodźców“ .

„Brak słów — pisze korespon­
dent — dla wyrażenia cierpień 
ludzi, przebywających w obozie. 
Był Buchenwald, był Dachau, lecz 
to, co obecnie widziałem, jest jed 
nak jeszcze gorsze“ .

Wzór i przykład reirolacjiinego hartii

CRZZ do t e « . Franciszka Fiedlera
z okazji 70 rocznicy jego urodzin

WARSZAWA PAP. Z okazji 70 
rocznicy urodzin tow. Franciszka 
Fiedlera CRZZ przesłała ha ręce 
jubilata pismo treści następującej: 

Centralna Rada Związków Za­
wodowych przesyła Wam, nie­
ustraszonemu bojownikowi o wy­
zwolenie społeczne i narodowe poi 
skich mas pracujących najser­
deczniejsze pozdrowienia z okazji 
70-tej rocznicy Waszych urodzin.

Wiemy jaką sympatią i zainte­
resowaniem otaczaliście zawsze 
rewolucyjny ruch związkowy. 

AViemy, że już w okresie rewolu

Dnia 11 bm. Prezydent R.P. Bolesław Bierut udekorował tow. Franciszka 
Fiedlera Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, nadaną mu w dniu 
70 rocznicy urodzin za wybitne zasługi w pracy społecznej i politycznej. 

Na zdjęciu: Prezydent Bierut wręcza tow. Fiedlerowi odznaczenie.
(Foto — AR)

cji 1905 r. z polecenia Zarządu 
Głównego SDKPiL, pracowaliście 
w Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych.

Wasza półwiekowa, pełna pięk­
nych i zwycięskich kart działal­
ność rewolucyjna będzie dla nas 
działaczy związkowych wzorem i 
przykładem przy realizacji zadań, 
stojących obecnie przed nami, a 
nakreślonych przez Polską Zjedno 
czoną Partię Robotniczą.

W imieniu milionowych rzesz 
członków związków zawodowych 
Polski Ludowej życzymy Wam z 
całego serca zdrowia i długich lat 
życia w walce o nasze »wspólne 
ideały, o budowanie ustroju so­
cjalistycznego.

Wstrzymanie demilitaryzacji
w brytyjskiej sireiie 
okupacyjnej Niemiec

B E R L IN  P A P . W ysoki ko­
misarz Anglii w Niemczech źa 
wiadomi! „kanclerza” Adenaue 
ra, że władze brytyjskie posta 
nowiły wstrzymać demilitary- 
zację swej strefy okupacyjnej. 
C macza to automatyczne zanie 
chanie dalszego demontażu 
przedsiębiorstw przemysłu wo­
jennego.

Agencja zaehodnio-niemiec- 
ka D P A  podkreśla, że w wy­
niku tej decyzji nie zostaną 
m. in. Wysadzone w powietrze 
suche doki „E lba-17” w H am ­
burgu.

powinna
barbaizyńską napaść USA na Chiny Ludowe
Jakub Malik demaskuje obłudne oświudcz:enia agresorów

NOWY JORK. PAP, Na posiedzeniu wtorkowym. Rada Bezpie­
czeństwa przystąpiła do dyskusji nad skargą rządu Chińskiej Re­
publiki Ludowej przeciwko zbombardowaniu przez Amerykanów 
terytorium chińskiego.

2 Rezolucji amerykańskiej, prze 
widującej utworzenie komisji 

w  celu „zbadania“ tych bombar-

Rada Bezpieczeństwa miała roz 
patrzyć dwa projekty rezolucji:

1 Rezolucji radzieckiej, potępia 
jącej bezprawną akcję Stanów 

Zjednoczonych i wzywającej USA 
do zaprzestania tei akcji.

Żadne prowokacje sługusów imperializmu
nie osłabią przyjaźni narodów Poiski i Francji
47 Polaków wysiedlonych przez rząd Plevena przybyło do ojczyzny

WARSZAWA. PAP. Przybycie 13 bm. do Warszawy 47 Pola­
ków, wysiedlonych po wielolet niej, ciężkiej pracy  ̂dla Francji, 
przez udzielający ochrony i porno cy zbrodniarzom wojennym, uza­
leżniony od amerykańskich imperialistów — rząd Plevena, stała 
się manifestacją głębokiego oburzenia społeczeństwa stolicy prze­
ciwko faszystowskim represjom, stosowanym wobec emigrantów -
demokratów we Francji.
W imieniu ponad 4 milionów 

związkowców polskich, wita wy­
siedlonych przedstawiciel CRZZ 
— poseł _ Rustecki.

Wyrażając potępienie niesłycha 
nych, barbarzyńskich metod rzą­
du i policji francuskiej poseł Ru­
siecki oświadcza: „Szykany i re­
presje władz francuskich nie zer­
wą przyjaźni między narodami 
Francji i Pclski. Wiemy, że akcja 
ta, kierowana przez amerykań­
skich imperialistów, oburza naród 
francuski, jest ona ogniwem w łań 
cuchu jakim krwiożerczy imperia 
lizm chce skuć naród francuski 
i pchnąć go do nowej rzezi w o­
jennej“ .

Z kolei w imieniu młodzieży 
przemawiał sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP — Nowocień.

Żywiołową owacją przyjęli zgro 
madzeni przemówienia dwóch spo 
śród deportowanych emigrantów.

cował w kopalniach francuskich, 
ostatnio prezes polskiej sekcji 
CGT oświadcza: „Przyrzekamy, że 
tu na ziemi ojczystej dołożymy 
wszystkich sił, aby wykonać plan 
6-letni, aby budować szczęśliwe ży 
cie wolnych ludzi“ .

Zgromadzeni z entuzjazmem wzno 
szą okrzyki na cześć ostoi pokoju 
światowego — Związku Radzieckie­
go, na cześć chorążego obozu po­
koju _  generalissimusa Stalina, na 
cześć Prezydenta Bolesława Bieru­
ta i Maurice Thoreza.

Pismo CRZZ do 
prezydenta Aurioia

WARSZAWA PAP. Centralna Ra­
da Związków Zawodowych wysto­
sowała do prezydenta Republiki 
Francuskiej Vincent Aurioia pismo, 
które stwierdza m. in.:

W imieniu przeszło 4 milionów
Jan Wawrzyniak członek Ruchu ludzi pracy, zorganizowanych w poi 
pporu. górnik który 17 lat o ra -i skich związkach zawodowych, pro-

testujemy jak najostrzej przeciwko 
nowej fali represji, aresztowań i 
wysiedleń skierowanej przeciwko 
obywatelom polskim, zamieszkałym 
we Francji.

Żądamy natychmiastowego za­
przestania represji przeciwko Pola­
kom zamieszkałym we Francji, re­
presji, które są sprzeczne z podsta- 
'wowymi zasadami prawa i sprawie­
dliwości, a odpowiadają jedynie żą­
daniom i interesom imperialistycz­
nych podżegaczy wo j e nny c hs i e w 
ców nienawiści między narodami i 
podpalaczy świata.

Manifestacja w Paryżu 
przeciwko represjom
GENEWA PAP. Według donie­

sień z Paryża, w wypełnionej po 
brzegi sali Wagram odbył się po­
tężny wiec protestacyjny przeciwko 
prześladowaniom postępowych cu­
dzoziemców. *

Ną trybunie zasiedli przedstawi­
ciele demokratycznych organizacji 
francuskich.

Na zakończenie wiecu uchwalono 
rezolucję piętnującą haniebne decy- 
'zię rządu Pleven?

dowań.
Otwierając posiedzenie Rady, 

przewodniczący, delegat brytyjski, 
Jebb przyznał, że jeśli Rada przy 
stąpi najpierw do rozpatrzenia re 
zolucji amerykańskiej, to odstąpi 
od zasad procedury, obowiązują­
cych w Radzie Bezpieczeństwa.

Delegat .radziecki J. Malik pod - 
kreślił z naciskiem, że Rada Bez 
pieczeństwa powinna się trzymać 
ustalonych zasad procedury i roz­
patrzyć projekty rezolucji w ko­
lejności, w jakiej zostały one zło­
żone.
Lud chiński nie wpuści 

szpiegów 
amerykańskich

Jest rzeczą całkiem jasną, że Ra 
da Bezpieczeństwa nie może po­
wziąć decyzji o wysłaniu komisji 
do jakiegokolwiek kraju bez udzia 
lu w dyskusji i wyrażenia zgody 
przedstawicieli kraju, do którego 
komisja ma się udać. Co prawda 
Stany Zjednoczone przyzwyczaiły 
się do wysyłania swych emisariu 
szy i swych komisji do różnych 
krajów bez pytania o zdanie za­
interesowanych. Jednakże wolne 
narody nie mogą pozwolić gaulei- 
terom amerykańskim i agentom 
Stanów Zjednoczonych na udawa 
nie się dokąd im się żywnie spo­
doba.

W głosowaniu Stany Zjednoczo­
ne, Anglia. Francja, Egipt, Nor­
wegia, Ekwador i Kuba wypowie 
działy się ja tym, by najpierw 
rozpatrzono rezolucję amerykań­
ską. Związek Radziecki wypowie 
dział się przeciwko temu, a Ju­
gosławia -i Indie powstrzymały 
■Się od głosu.

Następnie przewodniczący Jebb 
udzielił głosu Malikowi w dysku 
sji nad meritum sprawy.

Delegat radziecki stwierdził, że 
Rada Bezpieczeństwa otrzymała 
od Chińskiego Rządu Ludowego 
dwie depesze w sprawie agresji 
USA przeciwko terytorium Chin, 
— jedną z 28 sierpnia, a drugą z 
30 sierpnia.

Depesza z dnia 23* sierpnia 
stwierdza, że amerykańskie sa­
moloty wojskowe wtargnęły w 
dniu 27 sierpnia do obszaru po­
wietrznego Chińskiej Republiki 
Ludowej i ostrzelały z broni pokła 
dowej prawy brzeg rzeki Am- 
nong oraz znajdujące się na tym 
brzegu budynki kolejowe, zabija­
jąc i raniąc obywateli chińskich.

W depeszy z 30 sierpnia, rząd 
Chińskiej Renubliki Ludowej 
stwierdza, że w dniu 29 sierpnia 
amerykańskie samoloty wojskowe 
dokonały nalotu na terytorium 
Chin, zabijając i ramąc obywateli 
chińskich.

Mapasinik musi ponieść 
konsekwencje

RADA BEZPIECZEŃSTWA — 
powiedział Malik — POWINNA 
POTĘPIĆ TE BEZPRAWNE 
DZIAŁANIA STANÓW ZJED­
NOCZONYCH, OBARCZYĆ STA­
NY ZJEDNOCZONE ODPOWIE- 
DZIALNOŚCIĄ ZA NIE I ZMU­
SIĆ USA Db PONIESIENIA 
KONSEKWENCJI. Rada Bezpie­
czeństwa powinna wezwać Stany 
Zjednoczone do unikania na przy­
szłość powtórzenia podobnych 
działań.

Związek Radziecki uważa, że 
uchwalenie rezolucji w tej spra­
wie przyczyni się do utrzymania 
pokoju i bezpieczeństwa.

Zdemaskować próby
ukrycia przestępstwa
W dalszym ciągu Malik podkre 

ślił. że nie po raz pierwszy Stan»

Zjednoczone wyrażają gotowość 
wynagrodzenia wyrządzonych 
szkód, usiłując przedstawić całą 
sprawę jako dowód wspaniało­
myślności swego rządu. Najwyż­
szy już czas, by zdemaskować te 
próby ukrycia przestępstwa »vspa 
nialomyślnością na pokaz. Nie 
można ukryć faktu, że Stany 
Zjednoczone — po pierwsze są 
»vinne pogwałcenia zasad prawa 
międzynarodo»vego, a po drugie 
dopuściły się aktu agresji, który 
spowodował śmierć ludzi, żadna 
ilość dolarów nie wskrzesi łudzi, 
którzy zginęli »vskutek barbarzyń 
skiego bombardowania przez sa­
moloty amerykańskie chińskiej 
ludności cywilnej.

Przewodniczący Jebb zarządził 
głosowanie nad projektem rezo­
lucji amerykańskiej.

Rezolucja została odrzucona 
wobec tego, że jeden ze stałych 
członków Rady — Związek Ra­
dziecki — głosował przeciwko 
niej.

Następnie odbyło się głosowa­
nie nad projektem rezolucji ra­
dzieckiej. Związek Radziecki gło­
sował za rezolucją; Jugosławia 
powstrzymała się od głosu; przed 
stawiciel Kuomintangu nie brał 
udziału w głosowaniu; pozostali 
członkowie Rady głosowali prze­
ciwko rezolucji radzieckiej.

Posiedzenie Rady odroczono do 
18 bm.

Demonstracja antywojenna
przed Izfocę Gmin

LONDYN. PAP. We wtorek, w 
dniu otwarcia nadzwyczajnej se­
sji parlamentu brytyjskiego, na 
której premier Attlee’ wygłosił ex­
pose, przed gmachem Izby Gmin 
doszło do manifestacji protesta­
cyjnych. Wśród demonstrantów 
zwracał uwagę liczny udział ko­
biet. Kilka z nich rozwinęło trans 
parent z napisem; „Kobiety An­
glii! Czy mamy pozwolić na mor 
dowanie nasze i mtotaerty?'?

%
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Polityka ZSRR przyczynia sio zdecydowtmie ^ ^ ^ ^ S ^ S “
dazachowania pokoju na świecie
— stwierdza angielski działacz społeczny D. Pritt

MOSKWA. PAP. Dziennik ..Moskowskaja Prawda“ ogłosił 
wywiad udzielony przez przebywającego obecnie w Moskwie zna 
nego angielskiego działacza społecznego, przewodniczącego Brytyj 
skiego Towarzystwa Łączności Kulturalnej z ZSRR i prezesa 
Międzynarodowego Związku Prawników - Demokratów D. Pritta.

Omawiając sytuację międzyna­
rodową Pritt stwierdził, że cechu­
je ją pogłębiający się wciąż pro­
ces .rozkładu kapitalizmu, proces, 
który przyśpiesza faszyzację ustro 
ju kapitalistycznego, dającą się od 
czuć coraz wyraźniej w Stanach 
Zjednoczonych, a także w znacz­
nym stopniu w Wielkiej Brytanii.

Przywódcy świata kapitałistycz 
nego obawiają się zwycięskiego 
marszu socjalizmu w ZSRR i kra 
jach demokracji ludowej oraz wy 
zwolonych Chinach i zdając sobie 
sprawę ze swych klęsk gotowi są 
rzucić się w najgorsze awantury.

Mówiąc o rozpętanej przez im­
perialistów wojnie W Korei, Pritt 
oświadczył: Oficjalna propaganda 
amerykańska i angielska określa 
działania wojenne w Korei jako 
„operacje Narodów Zjednoczo­
nych“ . powzięte w myśl rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa. Muszę jako 
prawnik stwierdzić, że tego rodza­
ju stanowisko jest pozbawione 
wszelkich podstaw.

Gdyby siły pokoju na całym 
świecie nie były tak potężne — 
oświadczył Pritt — obecna sytu­
acja międzynarodowa stałaby się 
nieunikniehie źródłem trzeciej woj 
ny światowej, ale ruch obroń­
ców pokoju wzmacnia się i rozsze­
rza z każdym dniem i to, że Zwią 
zek Radziecki stoi na czele tego ru 
chu, jest szczęściem dla narodów 
całego świata.

Miałem — powiedział Pritt — 
raz jeszcze możność przekonania 
się 'o bezgranicznym oddaniu Zwią 
zku Radzieckiego sprawie pokoju. 
Ludzie radzieccy poświęcają 
wszystkie swe siły gigantycznemu

dziełu odbudowy swego kraju i 
budowy nowego życia w skali nie 
widzianej w dziejach świata. Rząd 
radziecki pod przewodem wielkie­
go Stalina rozumie dążenia naro­
du i potrafi wykorzystać całą po­

tęgę zaufania ludu przy rozstrzy­
ganiu problemów światowych. 
Rząd radziecki dzięki swej słusz­
nej polityce międzynarodowej 
przyczynia się zdecydowanie do 
zachowania pokoju na świecie.

Mówiąc o swych wrażeniach z 
pobytu w Związku Radzieckim 
Pritt oświadczył m. in.: „Najwięk­
sze wrażenie zrobił na mnie spokój 
narodu radzieckiego. Zamiast hi­
sterii wojennej widzę w Związku

Przemysł wełniany wyknsial
plan sierpniowy z nadwyżką

ŁÓDŹ PAP. Polski przemysł 
wełniany, jedna z największych 
branż przemysłu włókienniczego, 
konsekwentnie ź' miesiąca na mie 
siąc realizuje plany produkcyjne.

W sierpniu br. załogi fabryk 
tego przemysłu wykonały swe 
zadania produkcyjne z nadwyż­
ką: produkcja tkanin gotowych 
osiągnęła 103,8 proc. planowanej, 
produkcja tkanin surowych — 
101,5 proc., a produkcja przędzy 
zgrzebnej — 103,9 proc.

Jednocześnie zaznaczył się tak­
że dalszy wzrost jakości produlco 
wanych towarów, jak również 
lepsze niż w miesiącach ubieg­
łych wykonanie planów asorty­
mentowych.

Na uzyskanie tak poważnych

wyników pracy największy wpływ 
miały: ruch współzawodnictwa 
pracy i ruch wielowarsztatowy.

Radzieckim ludzi, poświęcających 
wszystkie swe siły rozstrzyganiu 
gigantycznych zadań twórczych, 
budowie wieżowców i uniwersy­
tetów. ludzi przekonanych głębo­
ko. że potrafią nie dopuścić do 
wojny. Pewność ta robi olbrzymie 
wrażenie na cudzoziemcu.

Silne wrażenie zrobił na mnie 
również fakt. że zamiłowanie do 
nauki i kultury jest obecnie w 
Związku Radzieckim silniejsze 
niż kiedykolwiek. Przekonałem się 
także, że życie w Związku Ra­
dzieckim jest obecnie łatwiejsze, 
bardziej barwne, bardziej dostat­
nie.

W zakończeniu Pritt oświad­
czył: „Jestem dumny, że mogę na­
zywać siebie przyjacielem narodu 
radzieckiego“ .

Wczoraj przybył na Wybrzeże 
znany czeski pisarz — robotnik 
Vasek Kania, autor sztuki „Bry­
gada szlifierza Karhana“ , w to­

dia pr; /  czechosłowackiej cyklre 
portaży o tematyce związanej z 
Wybrzeżem. Dr Kriż— autor po­
wieści o przodownikach pracy

Delegacja kołchoźników z ZSRR
zwiedza Warszawę

Autor sztuki „ Brygada szlifierza Karhana“, Vasek Kania w towarzystwie 
literatów: dr Iwana Kriża. i Jerzego Marka• oraz tow. Lubelskiego, 

przedstawiciela Wydziału Kultury t  Sztuki Prezydium W RN.'

W A R S Z A W A  P A P . Robotni 
cy zatrudnieni przy budowie 
powstającej na. Żeraniu fabry­
ki samochodów osobowych w i­
tali serdecznie przybyłą w 
w dniu 12 bm. na teren budo­
wy delegację kołchoźników ra­
dzieckich. Członkowie delega­
cji okazywali duże zaintereso­
wanie dla stosowanych przez 
robotników Żerania nowoczes­
nych metod pracy i życzyli im

Demonstracje antywojenne w Niemczech zach.
z  okazji „Dnia ofiar faszyzm u «

BERLIN. PAP. W dniu 11 wrze 
śnią obchodzono w Niemczech za 
chodnich „Dzień ofiar faszyzmu“ . 

W dniu tym dla uczczenia pa-

Z  / » r a s y  r a d z i e c k i e j

„Żywotna sprawa aiilionów44

„Prawda“  o budowie gigantycznego kanału w Turkmenii
W „Prawdzie“ ukazał się artykui 

wstępny pt. „ Ż y w o t n a  s p r a w a  
ni i i i o n ó wl>. W artykule tym czy­
tamy m. in.:

Ojczyzna nasza, kraj pokoju, kraj 
zwycięskiego socjalizmu, przeżywa 
pamiętne dni: z woli partii Lenina 
— Stalina, z woli narodu — twórcy 
przystępuje się do budowy obiektów 
o takich rozmiarach, jakich nie zna­
ła dotąd historia ludzkości. Po uch­
wałach o budowie olbrzymich elek­
trowni wodnych na Wołdze, w Ra­
dzie Ministrów ZSRR zapadła uch­
wała o przystąpieniu do budowy 
największego na świecie kanału 
długości 1100 km — wielkiego Ka­
nału Turkmetiskiego, który połączy 
rzekę Arnu - Darię z Krasnowodz- 
kiem.

Przed oczyma mas pracujących 
całego świata uwidacznia się coraz 
lepiej gigantyczny stalinowski plan 
budownictwa komunistycznego. W 
połowie XX wieku jeden za drugim 
zapalaja się ognie historycznych e-, 
tapów przeobrażenia prastarego ło­
na ziemi. Jak cudowny miraż wy­
rastają na upalnych stepach lasy, na 
pustyniach rozkwitają ogrody, na 
olbrzymich obszarach wykorzystuje 
się energię elektryczną przy upra­
wie roli, fale rzek kieruje się w 
spalone słońcem okolice.

Serca ludzi radzieckich przepełnia 
wzruszenie, uczucie radości-i dumy 
ze swej ojczyzny. Myśli ich biegną 
ku towarzyszowi Stalinowi — jego 
to geniusz opromienia ziemię, życie 
nasze, przyszłość naszych dzieci i 
wnuków, losy przyszłych pokoleń.

Począwszy od wczoraj, do redak­
cji „Prawdy“ zaczęły napływać licz 
ne listy w związku z uchwałą rzą­
du radzieckiego o budowie Kanału 
Turkmeńskiego. Giosy ludzi radziec­
kich piyną ze wszystkich zakątków 
naszego kraju. Są to glosy robot­
ników, kołchoźników, uczonych, 
przedstawicieli inteligencji. W lis­
tach i wypowiedziach ludzie radziec 
cy wyrażają gorąca wdzięczność 
swemu wielkiemu wodzowi i nau­
czycielowi, partii bolszewickiej, 
rządowi radzieckiemu, wyraża ją go­
towość dołożenia wszelkich starań, 
aby zrealizować plan budowy Kana­
łu Turkmeńskiego i nadwołżańskich 
central energetycznych.

W jakim kraju, kiedyż to ludzie 
stawiali przed sobą zadanie ujarz­
mienia tak olbrzymiej pustyni, jak 
Kara-Kum? Nigdy i nigdzie, ^ d y ­
nie nasz potężny kraj, rozwijający 
się ku komunizmowi może postawić 
przed sobą równie wielkie cele i 
zr-Lnia.

W*—miale pokolowe budowy 
Związku Radzieckiego stanów’ ą ol­
brzymi wkład do sprawy pokoju na 
toleaie. Sa one bodłsem dla abrońr

ców pokoju do jeszcze energiczniej 
szej walki o pokój, do walki prze­
ciw imperialistycznym podżega­
czom wojennym. Przyszłość należy 
do potężnego obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu. Pod jego nie­
zwyciężonym sztandarem zespalają 
się coraz to nowe miliony ludzi.

Narody ZSRR, zwierające swe 
szeregi wokół okrytej chwałą par­
tii bolszewickiej, wokół wielkiego 
wodza i nauczyciela — towarzysza 
Stalina, zgodnie kroczą naprzód do 
nowych sukcesów w walce o zwy- j 
cięstwo komunizmu. 1 W WALCE:

mięci ofiar faszyzmu, odbyło się 
szereg demonstracji. W Hambur­
gu, Stuttgarcie. Monachium 1 in­
nych miastach Niemiec zachód - 
nich uczestnicy wieców protestowa 
li przeciwko zwolnieniu faszystów 
skich zbrodniarzy wojennych, pła 
nowi Schumana i wojennym przy 
gotowaniom mocarstw zachodnich,

W powziętych na wiecach re 
zołucjach domagano się zaprzesta 
nia imperialistycznej interwencji 
w Korei i wzywano do wzmoże­
nia ruchu w obronie pokoju.

„Dzień ofiar faszyzmu“ zamie­
nił się w potężną manifestację sił 
postępowych Niemiec zachodnich, 
walczących o utworzenie zjedno­
czonych, demokratycznych Nie­
miec i o utrwalenie pokoju na 
świecie. W Hamburgu np. w ma­
sowej demonstracji wzięło udział 
przeszło 10 tys. osób. Demonstra­
cje w Wielu miastach spotkały się 
z represjami ze strony marionet-

TEJ ODNIOSĄ ZWYCIĘSTWO. I kowego rządu w Bonn.

dalszych sukcesów. Robotnicy 
z dumą opowiadali gościom  
radzieckim o perspektywach 
rozwoju fabryki samochodów 
osobowych w planie 6-letnim .

W  świetlicy fabrycznej na 
wspólnym zebraniu załogi z 
kołchoźnikami radzieckimi, ro­
botnicy i goście wyrażali ra­
dość z powodu wzajemnego 
spotkania i manifestowali u -  
czucia przyjaźni między obu 
narodami.

W  tym  samym dniu delega­
cja kołchoźników radzieckich 
złożyła wieńce na cmentarzu- 
mauzoleum żołnierzy radziec­
kich w W arszawie. •

warzystwie literatów dr Iwana 
Kriża i Jerzego Marka. Pisarze 
ci bawią od kilku dni w Polsce, 
zwiedzając większe zakłady pra­
cy i robotnicze ośrodki kultural­
ne. W czasie trzydniowego poby­
tu na Wybrzeżu zapoznają się oni 
z życiem naszych portów.

Autor sztuki „Brygada szlifie­
rza K hana“— zamierza napisać

V-e.'UoV-ct-»» *;

oraz Jerzy Marek —  twórca no­
wel z życia górników czeskich, 
projektują napisanie kilku prac z 
życia robotników portowych i ry 
baków oraz odbudowy Starego 
Gdańska.

Pisarze czechosłowaccy po 
zwiedzeniu Wybrzeża udają się 
do Warszawy, następnie do Kra­
kowa i Katowic.

f k  fr tL U s

Serdeczne pozdrowienia rob otnikom portowym i stoczni
(—) J. MAREK (—) VASEK KANIA 

(—) dr IVAN KRIŻ

Pomoc wszystkim potrzebujgcym — walka o pokój

Zrzeszenie „Caritas”  wybrało nowe władze
i wytyczyło zadania na najbliższą przyszłość

WARSZAWĄ PAP. 12 bm. odbyło się zebranie organizacyjne 
Zrzeszenia Katolików „Caritas“ . Zebranie miało na celu wybór władz, 
zgodnie z nowym statutem zrzeszenia. W obradach wzięło udziai ok 
200 księży, i działaczy katolickich — przedstawicieli zarządów diecez­
jalnych „Caritas“  z całego kraju.
Zebrani wysłuchali sprawozdania 

z działalności dotychczasowego za­
rządu „Caritas“ . Składający je — 
poseł Frankowski i dyrektor centra­
li „Caritas“ ob. Tymiński, podkreś­
lali, że dzięki pomocy jaką otrzy­
mało zrzeszenie od rządu Polski 
Ludowej oraz dzięki składkom spo­
łeczeństwa, rozwijało ono ożywioną 
działainość, prowadząc na terenie 
całego kraju kilkaset zakładów opie­

kuńczych oraz udzielając pomocy 
tysiącom potrzebujących.

Przewodniczący dotychczasowego 
zarządu, ks. Lemparty, wygłosił re­
ferat o zadaniach zrzeszenia w świe­
tle nowego statutu oraz omówił ob­
szernie nową, ustaloną statutem, 
strukturę zrzeszenia, podkreślając, 
że daje ona możność pracy społecz­
nej najszerszym rzeszom katolików. 
Praca ta — stwierdzi! ks Lempar­
ty — w której powinno uczestni-

P O T W O R N E  Z B R O D N I E
g r e c I t l c A  m onarcho-faszystów

Wystosow ne do Józefa Stalina apele 
matek, żon i dzieci uwięzionych i skaza­
nych na śmierć demokratów greckich, jak 
również listy J. Malika i przewodniczącego 
WCSPS, W. Kuźniecowa do sekretarza ge­
neralnego ONZ w związku z nowymi wyro 
kami śmierci, zwróciły uwagę opinii postę 
powej świata, na potworne zbrodnie monar 
cho-faszystów greckich. Dokumenty te, la­
koniczne w formie, lecz wstrząsające w 
swej wymowie, opowiadają o zbrodniach, 
które popełniają w Grecji faszystowscy 
mordercy —  z wysoką aprobatą amerykań­
skich gauleiterów. Krew burzy się w ży­
łach każdego uczciwego człowieka przy 
czytaniu słów, przepojonych bezmiarem 
cierpień.

„Widmo śr ierci krąży po naszym mę­
czeńskim kraju —  piszą w liście do Stalina 
matki, żony i dzieci skazanych na śmierć 
demokratów greckich. — Wojna domowa 
skończyła się. Jednakże liczba skazanych 
na śmierć sięga 2.877 osób“ .

Liczne fakty świadczą, że koła rządzą­
ce monareho-faszystowskiej Grecji prowa­
dzą konsekwentnie politykę niszczenia naj­
lepszych przedstawicieli narodu greckiego. 
Obóz śmierci na wyspie Makronisos, znany 
pod nazwą „szkoły wychowania w nowym 
duchu“ , istnieje nadal, mimo ogłoszonej o- 
ficjalnie przez grecką radę ministrów de­
cyzji o jego likwidacji. Jak przyznaje mini­
ster spraw wewnętrznych, Papandreu, w 
obozie tym wciąż jeszcze przebywa (nie 
licząc osób przebywających w więzieniu 
wojskowym) około 3 tys. więźniów poli­
tycznych, w tej liczbie 665 kobiet, które 
nie podpisały „dilosi“ , —  deklaracji o wy­
rzeczeniu się swych poglądów.

W  lipcu rb. odbył się proces K a m o -  
j o r g  o s a, autora listu, demaskującego 
bestialskie torturowanie więźniów obozu 
Makronisos. Przewód sądowy potwierdził 
jedynie prawdomówność Kumojorgosa. 
Świadkowie zesnalL ie wszystkich prawie

więźniów torturowano w bestialski sposób. 
Jako dowód przytoczyli liczne fakty, świa­
dek Epiros Pakallos, który w r. 1949 peł­
nił obowiązki lekarza w więzieniu wojsko­
wym Makronisos, opowiedział, że więźnia 
Dymitra Tatakisa zmuszono przez 33 doby 
trwać bez ruchu i bez snu w postawie stoją 
cej. Następnie zaś odbito mu wnętrzności. 
Świadek obrony, deputowany do parlamen­
tu, Dimitropoulos, który sam przebył 4 mie 
siące na Makronisos, opowiedział, jak w je 
go obecności oblano więźnia naftą, pod­
palono, a następnie rzucono w morze.

Popełnione w Makronisos zbrodnie mo- 
narcho-faszystów nie dają się ani obliczyć, 
ani opisać. A przecież nie jest to jedyny 
obóz śmierci w Grecji. W obozie, na wyspie 
Jura, przebywa dotychczas 10 tysięcy więź­
niów. Jak oświadczył w parlamencie depu­
towany Christakos (niezależna lewica), 
więźniów tych żywi się odpadkami, zgniłą 
fasolą i stęchłymi rybami. Christakos 
przytoczył liczne fakty torturowania i ka­
towania więźniów, W interpelacji pisemnej 
podał on szczegółowy opis 21 wypadków 
masowego katowania, 119 wypadków tor­
turowania i pobicia poszczególnych osób, 43 
wypadki poranienia, 4 wypadki śmierci na 
skutek poniesionych ran itd.

W równie okropnej sytuacji znajdują 
się osoby przebywające w więzieniach grec 
kich. (Według oficjalnych danych przeby­
wa tam 25 tys. osób): Jak doniosła gazeta 
grecka „Machi“ , w więzieniu Kirkiri zanoto 
wano wiele wypadków zachorowań i śmier 
ci z wyczerpania. W klasztorze Mente (wy 
spa Nikaria Raches) przebywa 59 osób,« 
znajdujących się w ostatnim stadium gru­
źlicy.

Po nominacji Papandreu na stanowisko
ministra spraw wewnętrznych i po wysto­
sowaniu przez naczelnika sztabu general­
nego, generała Papagos, wezwania do 
wzmożenia represji przeciw natriotom

kim, trybunały wojskowe zaczęły masowo 
skazywać aresztowanych demokratów.

Tak więc w lipcu, przed trybunałem a- 
teńskim odbył się j occs " p -iotów, z 
których wielu skazano na śmierć lub doży­
wotnie więzienie. W tym to okresie zagi­
nął w tajemniczych okolicznościach Kumo- 
jorgos (autor listów o bestialskich aktach 
w obozie Makronisos) w czasie przewoże­
nia go pod konwojem z Aten na Makro­
nisos.

W końcu lipca i początkach sierpnia od­
był się w Atenach proces 61 komunistów 
greckich. 13 z nich skazano na śmierć. W
sierpniu minister sprawiedliwości Patsos o 
zesłał komendantom więzień okólnik, nakazu 
jący stawiać przed trybunałem wojskowym 
więźniów, którzy ogłaszają głodówkę, (w 
myśl ustawy Nr 509, przewidującej karę 
śmierci za „akty, zmierzające do obalenia 
istniejącego ustroju społecznego“ ). Nowy 
okólnik Patsosa nie jest czczą groźbą. Po 
jego wydaniu w Grecji wznowiono prakty­
kę masowego rozstrzeliwania demokratów. 
Przed trybunałem wojskowym w Atenach 
toczy się też proces 118 greckich działaczy 
związkowych, których oskarżono o „prze­
stępstwo“ , kwalifikowane przez ustawę 
Nr 509.

Krwawe zbrodnie monarcho-faszystów 
greckich wywołują gniew, oburzenie i pro­
testy całej postępowej ludzkości. Demasku 
ją  one jeszcze raz gospodarujących w Gre­
cji imperialistów amerykańskich, jako 
śmiertelnych wrogów demokracji. Wystoso 
wane przez J. Malika i W. Kuźniecowa 
do sekretarza generalnego ONZ listy z 
prośbą o bezzwłoczne podjęcie przez ONZ 
kroków w celu uratowania 13 skazanych 
na śmierć demokratów greckich oraz "bro­
ny 2.877 innych patriotów greckich, któ­
rym. również grozi śmierć — to głos wszy- 
st1:' "'i n?rodów, k‘:óre żąd- iu natychm-- ' >• 
wego zaniechania terroru i masowych stra 
ceń w Grecńf

N. CHARIN

czyć jak najwięcej księży i św.sc- 
kich katoiików, jest dowodem, tak 
jak udziai duchowieństwa w pracy 
„trójek“ , zbierających podpisy pod 
apelem sztokholmskim, że większość 
duchowieństwa polskiego chce budo­
wać lepszą i bogatszą przyszłość oj­
czyzny, że chce na swoim odcinku 
brać udział w realizacji planu 6-let- 
nicgo.

Zabierający następnie głoś sekre­
tarz generalny dotychczasowego za­
rządu zrzeszenia, ob. Micewski, po­
święcił swe przemówienie sprawie 
walki o pokój.

| W dyskusji zabierali głos liczni 
księża i terenowi działacze „Cari­
tas“ .

Zebrani uchwalili następnie jed­
nomyślnie deklaracje zjazdu, w któ­
rej m. in. czytamy:

Pracy naszej w Zrzeszeniu Kato­
lików „Caritas“ przyświecać będą 
zasady chrześcijańskiego miłosier­
dzia. W oparciu o tę zasadę będzie­
my środki nasze, pochodzące z do­
tacji państwa i innych funduszów 
społecznych, przeznaczać wyłącznie 
dla miłosierdzia polegającego na 
konkretne j, możliwie wszechstronnej 
pomocy wszystkim biednym i po­
trzebującym.

Państwo ludowe i caiy naród 
polski prowadzi dziś walkę o pokój 
Zrzeszenie Katolików „Caritas“ mu­
si w tej walce wziąć czynny udział. 
Wynika to z zasady naszej katolic­
kiej religii, która bezwzględnie po­
tępia każdą wojnę agresywną oraz 
z nakazów współczesnej polskiej ra­
cji stanu.

Po przerwie delegaci dokonali 
wyboru zarządu i komisji rewizyi 
nej zrzeszenia.

Do zarządu zrzeszenia weszli: ks. 
Antoni Lemparty, ks. Stanisław Skór 
ski, ks-. Kroczek, ks. Antoni Lo­
renz, ks. Pasternak, ks. prowincjał 
Bonifacy Woźny, ks. Weryński, ks. 
Bielski, ks, Sliwakowski, ks. No­
wak, ks. Dykier, ks. Szynawa, ks. 
Wileński, poseł Frankowski, dr Hag 
majer, red. Micewski, prof. Halban, 
ob. Tuczemska, ob. Żukrowski, prof 
Szwarcenberg-Czerny i dr Aleksan­
der Rogalski. Zastępcami członków 
zarządu wybrano — ks. Zalewskie­
go, ks. Czerniejewskiego, ks. Pili- 
powskiego oraz ob. ob.: Szczawiń­
skiego, Niżyńskiego, Głownię i Wy­
sockiego.

Marshall ministrem
o b r a n y  9JS/1

WASZYNGTON. PAP. Prezy­
dent Truman przyjął dymisję do­
tychczasowego rrrnistra obrony 
US \ Johnsona or z i - .wał ne 
jego miejsce generała Marshalla 
Marshall obejmie swe nowe fun­
kcja 19 hm.
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Ani jednej gromady bez organizacji partyjnej Przodujący ludzie polskiej klasy robotniczej
...“ Należy w  oparciu o sojusz 

robotniczo - chłopski bić się o 
*©, aby w  ciągu roku powstały 
organizacje partyjne w tych gro 
madach, spółdzielniach produk­
cyjnych i PGR, w  których do­
tychczas nie istnieją. Należy 
zmobilizować gromadzkie orga­
nizacje partyjne do zdecydowa­
nej walki z kapitalistą wiejskim 
poprzez dalsze oczyszczenie ich 
z elementów obcych, rozbudowę 
ich wśród małorolnych chłopów, 
poprzez wzmożenie pracy nad 
każdym członkiem j kandyda­
tem partii, drogą wyznaczenia 
konkretnych zadań, kontroli i 
pomocy w  ich wykonywaniu“ . 
Powyższy fragment uchwały 

II Wojewódzkiej Konferencji Par 
tyjnej w Gdańsku precyzuje krót 
ko dwa najbardziej aktualne i 
bojowe zadania naszej organizacji 
partyjnej na terenie wsi. Są nimi: 
po pierwsze — rozbudowa orga­
nizacji gromadzkich tak, aby 
sieć ich ogarnęła wszystkie bez 
wyjątku gromady województwa; 
po drugie — uaktywnienie gro­
madzkich organizacji partyjnych 
j podniesienie ich pracy do takie­
go poziomu, aby mogły poprowa­
dzić masy chłopskie na drogę 
spółdzielczości produkcyjnej. Bez 
realizacji tych zadań organizacja 
partyjna nie potrafi nawiązać 
ścisłego kontaktu z całą masą ma­
ło i średniorolnego chłopstwa, co 
jest nieodzownym warunkiem 
zwycięstwa w walce o socjalistycz 
ną przebudowę wsi.

W obradach XI Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR podkreślono 
samokrytycznie fakt, że organiza­
cje partyjne w wielu powiatach 
niedostatecznie dbały o roz­
budowę organizacji podstawowych 
w  gromadach. W wielu jeszcze 
wsiach nie istnieją ani podstawo­
we organizacje partyjne ani też 
grupy kandydackie. W powiecie 
malborskim w  ok. 30 proc. gro­
mad nie ma organizacji partyj­
nych, a w  powiatach lęborskim i 
eibląskim nie istnieją one nawet 
w  wielu spółdzielniach produk­
cyjnych.

Również w  wielu gromadach 
powiatu gdańskiego i elbląskiego 
nie istnieją dotychczas pod­
stawowe organizacje partyjne. 
Fakty te świadczą, jak wiele na­
leży jeszcze zrobić na odcinku 
rozbudowy gromadzkich organiza­
cji partyjnych w powiatach nasze 
go województwa.

Trzeba stwierdzić, że nie wszyst 
kie komitety powiatowe w  pełni

Kołchoźnicy radzieccy na placu Zam­
kowym w Warszawie.

doceniają ważność tego zagadnie­
nia, nie rozumieją, że tylko ener­
giczne i szybkie wykonanie u- 
chwał Wojewódzkiej Konferencji 
partyjnej na tym odcinku, pomoże 
im również w  wykonaniu innych 
zadań natury gospodarczej i spo­
łecznej. Komitet Powiatowy w 
Kartuzach słusznie przyznaje, że 
w  tych gromadach, gdzie istnieją 
organizacje partyjne, lepiej i spra 
wniej przebiega wykonanie pla­
nu siewu i żniw, omłotów i sku­
pu zboża, gdyż podstawowa orga­
nizacja stanowi w gromadzie tę 
czołową siłę, awangardę pracują­
cego chłopstwa, która mobilizuje 
je do walki z wyzyskiem, do wal­
ki o wykonanie stawianych przed 
gromadą zadań. Ze spostrzeżeń 
tych nie wyciągnięto jednak prak 
tycznych wniosków, a ograniczono 
się do stwierdzenia, że nawał pra­
cy w akcji żniwno - omłotowej 
i przygotowań do siewu i skupu 
zboża... uniemożliwił pracę nad 
utworzeniem gromadzkich orga­
nizacji podstawowych i grup kan 
dydackich w tych gromadach, 
gdzie one dotychczas nie istnieją. 
W wyniku tego na terenie pow. 
kartuskiego w ciągu ub. dwóch 
miesięcy zorganizowano grupy

kandydackie tylko w  2 groma­
dach, natomiast wiele gromad 
nadal pozostaje bez organizacji 
partyjnych. Nie lepiej przedsta­
wia się sytuacja w  wielu innych 
powiatach naszego województwa.

O czym to świadczy?
Świadczy to o tym, że komitety 

powiatowe nie zrozumiały, iż wła 
śnie w  toku tych akcji, w  toku 
mobilizowania mas do wykona­
nia stojących przed nimi zadań, 
należy tworzyć gromadzkie orga­
nizacje podstawowe i grupy kan­
dydackie, co z kolei wydatnie 
przyczyni się do pomyślnej reali­
zacji planów żniw, siewu i skupu 
zboża. Niektóre powiatowe orga­
nizacje partyjne nastawiły się na 
to, że po zakończeniu wszystkich 
akcji gospodarczych, w ciągu mie 
siąca nadrobią zaniedbania dwóch 
miesięcy, a nawet „przekroczą 
plan“ . Nie ma wątpliwości, że ta­
kie podejście do sprawy tworze­
nia nowych organizacji partyj­
nych w gromadach, jako. do kolej 
nej akcji jest podejściem mecha­
nicznym i nie ma nic wspólnego 
z prawidłowym wykonaniem u- 
chwał II Wojewódzkiej Konfereh 
cji PZPR.

Statut naszej partii przewidują

Należyte przygotowanie
taboru jŁeąBuąi SródHądioswej

zapewni w yk o n a n ie  planu przewozów je s ie n n ych
Przewozy jesienne Żeglugi Śród 

lądowej posiadają doniosłe zna­
czenie w gospodarce Wybrzeża. 
W sezonie, który trwa od wrześ­
nia do połowy grudnia Żegluga 
przewozi 50 proc. tonażu, zapla­
nowanego na okres roczny. Ła­
dunki zboża, cukru, węgla, rudy, 
materiałów budowlanych, bura­
ków cukrowych i ziemniaków prze 
wożone będą przy pomocy tabo­
ru Żeglugi do miejscowości, po­
łożonych przy szlakach wodnych.

W okresie jesiennym Żegludze 
Śródlądowej przypada odpowie­
dzialne zadanie, odciążenia tabo­
ru kolejowego w przewozach to­
warowych. Zwiększenie ładownoś 
ci taboru barkowego, skrócenie 
jego przestojów, jak również 
przyjęcie do przewozu możliwie 
największej masy towarowej ułat 
wi wykonanie tego zadania. 
Zwiększyć trzeba obecnie wysiłki 
w dziedzinie skoordynowania pra 
cy między placówkami dyspozy­
cyjnymi PŻŚ. W związku z tym 
w Żegludze utworzone zostały 
specjalne „trójki“ , które czuwać 
będą nad usprawnieniem przewo­
zów w zasięgu każdej placówki 
dyspozycyjnej. Czuwać one będą 
również nad skróceniem do mi­
nimum czasu załadunku i wyła­
dunku barek, jak również czasu 
bunkrowania holowników. Już dzi 
siaj trzeba dbać o tą, by holow­
niki zarówno wiślane, jak i ka­
nałowe, zaopatrzone zostały w 
reflektory. Dużą ilość prac wy­
konywać będzie bowiem trzeba 
w nocy.

W dążeniu do jak najsprawniej

szego wykonania planu przewo­
zów jesiennych należy ograniczyć 
do minimum ruch jednostek pły­
wających na szlakach turystycz­
nych i o ile zajdzie potrzeba 
szlaki te na pewien okres czasu 
zamknąć. Jednocześnie załogi ho­
lownicze powinny dokonać prze­
glądu urządzeń maszynowych i 
technicznych swoich jednostek i 
wszelkie dostrzeżone usterki za­
wczasu usunąć.

Załogi jednostek Państwowej 
Żeglugi Śródlądowej, które nie­
jednokrotnie dały już dowód wy­
robienia społecznego i uzyskiwały 
dobre wyniki we współzawodni­
ctwie powinny należycie przepro­
wadzić przygotowania, by wywią 
zać się ze swoich zadań w okre­
sie wzmożonych przewozów je­
siennych.

J. KOPERA

utworzenie grup kandydackich 
tam, gdzie nie ma członków par­
tii. Nie wszystkie jednak komite­
ty powiatowe potrafiły to wyko­
rzystać, w  wyniku czego istnieją 
gromady (np. w  powiatach gdań­
skim, sztumskim, kwidzyńskim) 
w  których, aczkolwiek są kandy­
daci, partii, jeszcze dotychczas nis 
zostały utworzone grupy kandy­
dackie.

Niezmiernie ważnym zagadnie­
niem jest przekrój socjalny orga­
nizacji partyjnych na wsi.

Gromadzkie organizacje partyj­
ne względnie grupy kandydackie, 
należy tworzyć przede wszystkim 
w oparciu o biedotę wiejską, któ 
ra powinna stanowić ich trzon. 
Tymczasem w wielu powiatach 
(np. w sztumskim, gdańskim, lę­
borskim, kwidzyńskim) wśród no-, 
woprzyjętych w szeregi partii zbyt 
mała ilość stanowią małorolni 
chłopi. Przyczyną tego jest fakt, 
że komitety gminne nie doceniają 
należycie pracy uświadamiającej 
właśnie i przede wszystkim wśród 
biedoty wiejskiej, nie potrafią 
jeszcze szeroko oddziaływać na 
nią i aktywizować do pracy spo­
łecznej, mobilizować do walki z 
kułakami. Niektóre komitety po­
wiatowe. wobec liczebnej przewa 
gi elementów średniackich w po­
wiatach odzyskanych, przez pe­
wien okres świadomie poświęcały 
większą uwagę pracy wśród śred 
niorolnych, zapominając o nauce 
towarzysza Stalina, że na wsi na­
leży oprzeć się przede wszystkim
0 biedotę. W oparciu o małorol­
nych chłopów, przyciągając śred- 
niaków, gromadzkie organizacje 
partyjne poprowadzą masy pracu 
jącego chłopstwa do walki z ku­
łakami.

Rozbudowa gromadzkich organ! 
zacji we wszystkich wsiach na­
szego województwa oraz całkowi­
te zlikwidowanie „białych plam“ 
jest jednym z najpilniejszych za­
dań organizacji partyjnej w oje­
wództwa gdańskiego. Rosnące za 
dania partii na wsi wymagają 
jej stałego kontaktu i najści­
ślejszej łączności z najszer­
szymi masami chłopów mało
1 średniorolnych, w każdej gmi­
nie, w każdej gromadzie. Jest to 
zasadniczym warunkiem socjali­
stycznej przebudowy wsi, popro­
wadzenia szerokich mas mało i 
średniorolnych chłopów na drogę 
spółdzielczości produkcyjnej.

(a)

o wielkim planie
W dniu dzisiejszym wypowiadają się: STANISŁAW 

BARTUSZEWSKI —  czołow y przodownik i racjonalizator 
Stoczni Szczecińskiej oraz MICHAŁ KORWEL, przodujący 
ślusarz Warsztatów M echanicznych PKP na Zawiślu w 
Gdańsku. •

S t. Sartućzaiz/iki: Wprowadzanie nowych
form współzawodnictwa 
gwarantuje wykonanie 
zadań

„Plan 6-letni postawił 'przed załogami przedsiębiorstw prze­
mysłu stoczniowego bardzo poważne i zaszczytne zadania, Jeśli 
chodzi o Stocznię Szczecińską, to miarą tych zadań może byc 
przewidziany dla niej planem G-krotny wzrost produkcji.

Jednym z najpoważniejszych zadań, stojących przed stocz­
niowcami w realizacji planu 6-letniego jest walka o obniżenie 
kosztów własnych. Według mnie, zadanie to będzie można wyko­
nać m. in. przez dalsze usprawnienie planowania i organizacji 
pracy, przez oszczędne zużycie materiałów i surowców, coraz 
lepsze wykorzystanie maszyn i, oczywiście, drogą podnoszenia 
wydajności pracy. Niezmiernie ważnym zagadnieniem jest rów­
nież dalsze zacieśnienie współpracy inteligencji technicznej z ro­
botnikami.

Musimy walczyć o dalsze wzmocnienie dyscypliny pracy, a 
przede wszystkim o pełne wykorzystanie każdej minuty w czasie 
8-godzinnego dnia pracy.

Realizując swoje zadania w planie 6-letnim będę kradł jesz­
cze większy, niż dotychczas, nacisk na wprowadzanie nowych f_orm 
współzawodnictwa pracy, a zwłaszcza spopularyzowanie wśród 
wszystkich towarzyszy założeń i korzyści płynących z długofalo­
wego współzawodnictwa, opartego na konkretnych, indywidualnych 
i zbiorowych zobowiązaniach produkcyjnych. W rozwoju tej formy 
współzawodnictwa, w powiązaniu jej ze stałym dążeniem do 
usprawnienia procesów produkcyjnych widzę główną dźwignię 
wzrostu wydajności pracy i tym samym możliwości nie tylko rea­
lizacji, ale i przekroczenia planów produkcyjnych przez Stocznię 
Szczecińską“ .

m. Korwd: Zwiększyć kadry wykwalifiko­
wanych fachowców

„Olbrzymie zadania, nakreślone transportowi kolejowemu w 
planie 6-letnim, wymagać będą szczególnego wysiłku załóg robot­
niczych warsztatów mechaniczny ch PKP, zwiększonej wydajności 
pracy. Wiem jednak, że kolejarze, opierając się na doświadcze­
niach przodujących robotników radzieckich oraz własnych, zdoby­
tych w okresie realizacji planu 3-letniego, utrzymają transport 
kolejowy w stałej gotowości technicznej.

Trzeba jednakże, aby załogi warsztatowe nauczyły się trosz­
czyć o racjonalne wykorzystanie rezerw roboczych, a praca musi 
być zorganizowana wzorowo. Podstawą tego jest przestrzeganie 
planu operatywnego i harmonogramu robót. Grupy partyjne po­
winny mobilizować załogi do dalszego rozwoju ruchu współzawod­
nictwa i racjonalizacji pracy, co gwarantować będzie wykonanie 
zadań terminowych.

Powinniśmy szerzej rozwijać szkolenie zawodowe. W  kolejnic­
twie, szczególnie w warsztatach kolejowych, zbyt mało uwagi 
poświęcono dotychczas szkoleniu kobiet na przyszłych spawaczy, 
dla obsługi precyzyjnych maszyn itp. W naszej spawalni pracuje 
od niedawna 6 kobiet i obserwując ich pracę, doszedłem do prze­
konania, że mogą one oddać duże usługi w dziedzinie naprawy 
taboru kolejowego. Przekraczanie przez nie norm o 30 lub 40 proc. 
jest na porządku dziennym.

Jeśli poza tym doprowadzimy do gruntownego zrewidowania 
stosowanych obecnie norm, co zapewni wzrost wydajności pracy, 
można mieć pewność, że kolejarze-mechanioy zadania swoje w 
planie 6-letnim wykonają“ .

Włączenie ZAMP w ramy organizacyjne ZMP
powiąże ścisłej studentów z młodzieżą robotniczą

Wielki konkurs „Sztandaru Młodych“
Komunikat Ministerstwa Oświaty 

I Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego
W związku z rozpoczynającym się miesiącem popularyzacji 

prasy młodzieżowej, Ministerstwo Oświaty i Centralny Urząd Szko 
lenia Zawodowego polecają w dniach od 15 do 20 września br. 
przeprowadzenie we wszystkich szkołach tyPu licealnego oraz we 
wszystkich szkołach zawodowych pracy piśmiennej na jeden z na-
stepujących Jt^ g TANDAR MŁ0DYCH“ UCZY MNIE WAL-

C 7 Y C ' Ci POKńTł
2. CZY I DLACZEGO DZIĘKI „SZTANDAROWI MŁODYCH“

OSIĄGAM LEPSZE WYNIKI W NAUCE? ,
3. CO NALEŻY DODAĆ, LUB ULEPSZTc W „SZTANDARZE

MŁODYCH“ ? J . , .
Po dokonaniu klasyfikacji przez odpowmdmego nauczycie­

la, dyrekcja szkoły winna w porozumieniu z zarządem szkolnym 
ZMP wytypować w każdej klasie zadanie najlepsze zaiowno pod 
względem treści jak i formy. Wytypowane prace, zaopatrzone pie­
częci! szkoły i zarządu szkolnego ZMP Miezy przesłac do dnia 
10 X br. na adres redakcji „Sztandaru Młodych“ w Warszawm, 
ul. Pierwszej Armii WP. 11. Do prac należy dodać adres szkoły, 
ilość klas w szkole, nazwiska i wiek autorów prac.

Autorzy 1.000 najlepszych spośród nadesłanych orać zostaną 
wyróżnieni cennymi nagrodami, autorzy wszystkich prac na e- 
Tłanych przez szkoły do redakcji otrzymają dyplomy pamiątkowe.

MINISTERSTWO OŚWIATY 
CENTRALNY URZĄD SZKOLENIA ZAWODOWEGO

MŁODZIEŻY SZKOLNA!
Wasi nauczyciele i organizacja ZMP ułatwią Wam wzięcie udziału w 
Wielkim konkursie ,Sztandaru Młodych . Każdy uczeń i uczennica sJco- 
ly typu licealnego, lub szkoły zawodowej, powinni uczestniczyc w konkmr. 

sie swojego pisma. _____________________  .

Od wrocławskiego kongresu 
zjednoczeniowego organizacji 
młodzieżowych do chwili obec 
nej organizacja ZM P-ow ska na 
wyższych uczelniach posiadała 
autonomię. W yrażała się ona 
v/ istnieniu odrębnej orgam za- 
sji studenckiej— Związku A k a ­
demickiej Młodzieży Polskiej. 
W  sierpniu br. obradująca w 
Warszawie Rada Naczelna 
ZMP podjęła uchwałę polecają 
cą Zarządowi Głównemu prze­
prowadzenie do końca br. wcie 
lenia autonomicznego dotąd 
ZAM P, w ramy jednolitej 
struktury organizacyjnej ZMP. 
Studenei ZAMP-owcy uehwałę 
tę powitali z radością.^

Dlaczego dotychczas istniała 
autonomiczna organizacja stu­
dencka i dlaczego obecnie na­
stąpiła likwidacja tej autono­
m ii1!

Ażeby odpowiedzieć na pierw  
sze pytanie musimy cofnąć się
0 dwa łata wstecz. Sytuacja  
polityczna na wyższych uczel­
niach w tym  okresie byłą trud 
na. Młodzież robotnicza i chłop 
ska stanowiła jeszcze wtedy 
znikomy odsetek studiującej
1 łodzieży.

W yższe uczelnie były w tym  
okresie przesiąknięte atm osfe­
rą izolacji studentów od m ło­
dzieży pracującej, atmosferą, 
która była pozostałością długo 
letniego burżuazyjnego wycho 
wania młodzieży studenckiej. 
Pozostałe w spadku po sanacji 
rozbicie Organizacyjne życia 
studenckiego, wyrażające się 
w istnieniu wielu organizacji 
samopomocowych (bratnia po­
moc), naukowych, sportowych 
pogłębiało atmosferę elitaryz- 
mu i oderwania od mas pra­
cujących. Często organizacje 
te wykorzystywane były przez 
wrogie elementy dla reakcyj­
nej działalnością i kultywowa­
nia korporanckich tradycji.

N a odcinku naukowym znacz
o* bsdy iesgoze wnlywy raak-

cyjnej części profesury i 
wstecznej m yśli naukowej.

Sytuacja, jaka istniała na 
wyższych uczelniach wymaga­
ła skoncentrowania wszystkich 
sił postępowych studentów do 
walki o demokratyzację wyż­
szych uczelni i życia studenc­
kiego. Toteż utworzenie autono 
mieznej studenckiej organiza­
cji w ramach ZMP, która by 
przede wszystkim zajęła się od 
cinkiem wyższych uczelni, by­
ło wówczas nie tylko słuszne, 
ale i konieczne.

Od kongresu wrocławskiego 
dzieli nas okres 2 lat. Na wyż 
szych uczelniach nastąpiły 
wielkie przemiany przede 
wszystkim w składzie socjal­
nym studiującej młodzieży i w 
świadomości politycznej _ stu­
dentów. N a wyższe uczelnie na 
płynęły tysiące młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej, której 
drogę do studiów otworzyła 
władza ludowa, organizując no 
wy system rekrutacji do szkół 
wyższych i otaczając wszech­
stronną opieką uniwersytec­
kie kursy przygotowacze pro­
wadzone przez Z A M P . .Wła­
dza ludowa nie tylko szeroko 
otworzyła bramy wyższych u- 
czelni dla młodzieży robotni­
czej i chłopskiej, lecz stworzy 
ła tej młodzieży dogodne wa 
runki materialne, zapewniła 
jej stypendia i mieszkania w 
domach akademickich. I tak, »  
ile w r. 1946-47, młodzież ro­
botniczo-chłopska stanowiła 18 
proc. ogółu studiujących, to w 
r. 1949-50 stanowiła 40°/o a na 
pierwszym roku studiów 58°/o.

Osiągnięcia władzy ludowej 
w socjalistycznym budownic­
twie, szeroki napływ młodzie­
ży robotniczo-chłopskiej na 
wyższe uczelnie, praca u- 
świadamiająco - wychowawcza 
Z A M P  — przyczyniły się do 
poważnych przemian w świa­
domości politycznej studen- 

,tów. Wyrazem fcsteb orzemiąy

jest na przykład udział 80 ty­
sięcy studentów w tegorocznej 
manifestacji pierwszomajowej, 
36 tysięcy studentów-agitatc- 
row pokoju w akcji zbieraniu 
podpisów pod apelem sztok­
holmskim, wreszcie zlikwido­
wanie setek organizacji samo­
pomocowych, utworzenie jed­
nolitej, powszechnej organiza­
cji studenckiej o funkcjach za 
wodowych — Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich, uznającego 
przodującą rolę ZMP, jako or­
ganizatora i kierownika mło­
dego pokolenia budowniczych 
socjalizmu.

W  walce o wychowanie no- 
y .1 lud owej inteligencji wzrósł 
autorytet i rozszerzył się za­
sięg oddziaływania ZAMP, 
wzrosła liczebność i świado­
mość polityczna ZAMP-oweów.

Jednocześnie w ciągu 2 lat, 
dzielących nas od kongresu wro­
cławskiego, ZMP stal się potężną, 
przeszło milionową organizacją, 
zdobył autorytet wśród młodzie­
ży, stał się jej wychowawcą i kie 
równikiem. W toku swej pracy 
wychowawczej i organizacyjnej 
wojewódzkie zarządy ZMP zaczę­
ły coraz bardziej wnikać w spra 
wy wyższych uczelni.

Przemiany, jakie zaszły na wyż­
szych uczelniach, doprowadziły do 
tego, iż wiele z warunków, któ­
re legły u podstaw utworzenia au 
tonomicanei organizacji studenc­
kiej przestały istnieć. O b e c ­
n i e  w a l k a  o d e m o k r a ­
t y z a c j ę  w y ż s z y c h  u c z e l  
n i  n i e  w y m a g a  j u ż  a u t o  
n o m i c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i  
Z A M P ,  w r ę c z  p r z e c i w  
n i e ,  w y m a g a  z n i e s i e ­
ni a  t e j  a u t o n o m i i .  Au­
tonomia, która koncentrowała si­
ły postępowych studentów wokół 
walki o nową treść nauki \ nowe 
oblicze studenta — budowniczego 
socjalizmu, stała się jej przesz­
kodą. Niektórzy członkowie ZAMP 
rozumieli autonomię jako rzeko­
ma wyższość wobec ZMP. daiac

wyraz tej „wyższości“ przy zet­
knięciu się z młodzieżą robotni­
czą, wiejską, czy szkolną. Auto­
nomia stawała się przysłowiowym 
„chińskim murem‘‘ w stosunkach 
między młodzieżą studiującą a 
młodzieżą pracującą. Wśród mło­
dzieży ZMP-owskiej. a nawet w 
niektórych instancjach organiza­
cyjnych, można było spotkać się 
niejednokrotnie z wypadkami 
traktowania studentów jako mło­
dzieży w  swej masie obcej klaso 
wo. Ten niewłaściwy stosunek do 
nowej robotniczej inteligencji wy 
nikał z  niezrozumienia różnicy ja 
ka istnieje między studentem Pol 
ski Ludowej, a korporantami wyż 
szych uczelni okresu przedwojen 
nego — ludźmi z reguły będący­
mi na służbie burżuazji.

Likwidacja autonomii powiąże 
ściślej studentów z masami m ło­
dzieży robotniczej i chłopskiej. 
Ujednolicenie kierownictwa spo- 
teLguje udział całej ZMP-owskiej 
organizacji w walce o robotniczo 
chłopskie kadry nowej inteligen­
cji. Zadania planu 6-letniego, ja ­
kie stoją przed wyższym szkolnie 
twem, — przygotowanie^ 150 ty 
sięcy wysokowykwalifikowanych i 
ideowych kadr dla naszej gospo­
darki i kultury po zniesieniu auto 
nomii ZAMP — to sprawa ca­
łej ZMP-owskiei organizacji. Dla 
tego też terenowe organizacje 
ZMP muszą w większym niż do 
tychczas stopniu kierować na wyż 
sze uczelnie najlepszą młodzież ze 
szkół średnich pochodzenia robot 
niczego i chłonskiego. kierować na 
uniwersyteejce kursy przygoto­
wawcze młedvch nr7ndowpików 
pracy i racjonalizatorów, reali­
zować zadania, postawione przez 
nasza partię, aby 70 — 80 proc. 
młodzieży studiującej na wyż­
szych uczelniach stanowiła mło­
dzież robotniczo-chłopska.

Zniesienie autonomii ZAMP 
wzmocni i uwielokrotni siły ZMP 
w walce o robotniczo - cnlopskie 
kadry twórczej j zawodowej inte 
ligencji. nierozerwalnie z.wiaz.nnej 
z młodzieżą pracującą. T. P,
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Doniosła ogólnonarodoira kampania

O akcji skupu zboża
Odbywający skup zboża jest 

wielką kampanią polityczną w ży­
ciu naszego państwa.

Akcja planowego skupu Zboża wy 
raża troskę państwa o interesy kla­
sy robotniczej. Gwarantuje ona 
ludności pracującej miast i miaste­
czek nieprzerwane i .regularne zao­
patrzenie w chleb.

Akcja planowego skupu zboża 
wyraża również troskę państwa o 
interesy mało i średniorolnego 
chłopa. Po żniwach, w okresie wy­
sokiej podaży zboża, państwo bro­
ni go przed obniżką cen i zdżier- 
stwem spekulanta, skupując po sta­
łej i opłacalnej cenie wszelkie iloś- 

. ci dostarczonego przezeń zboża. Na 
przednówku zaś, w okresie wysokie 
go popytu na zboże, państwo broni 
go przed lichwiarskimi pożyczkami 
i niewolniczą zależnością od kułaka, 
zaopatrując — z nagromadzonych 
podczas skupu rezerw — w mąkę 
po hurtowej, cenie, za gotówkę lub 
na kredyt.

Akcja skupu zboża stwarza rów­
nież warunki dla pomyślnego wy­
konania sześciolatki. Tegoroczny 
plan skupu jest większy niż w r. ub. 
Został on powiększony dlatego, że 
urodzaj w tvm roku jest lepszy, 
zwłaszcza w pszenicy i jęczmieniu. 
Wykazały to już pierwsze omlety. 
Został on powiększony również dla­
tego, że realizacja'sześciolatki oz­
nacza m. in. wzrost ilościowy klasy 
robotniczej o 1 milion 100 tysięcy 
ludzi. Już w br. przybędą do zakła­
dów pracy setki tysięcy nowych ro­
botników. Trzeba będzie dać tym !u- j 
dziom chleb. Bez pomyślnego więc 
przeprowadzenia skupu zboża, nie 
zrealizujemy naszych zamierzeń 
gospodarczych,

Z tych wszystkich założeń wyni­
ka, że skup zboża jest kampanią o. 
wieMdm, ogólnopaństwowym i ogól­
nonarodowym znaczeniu, jak akcja 
siewu lub zbiorów i że winien on 
znaleźć się dziś w centrum uwagi

wszystkich organizacji partyjnych 
w kraju i całej pracującej ludnoś­
ci. Ale po to, żeby skup zboża przy­
niósł oczekiwane rezultaty, trzeba 
uczynić zeń wielką ofensywę kla­
sowa przeciwko elementom kułac­
kim na wsi. Bogacz wiejski, jak wy 
kazało doświadczenie, usiłuje wy­
kręcić się z akcji skupu, sabotować 
i.poderwać ją.

Jakie są więc główne warunki 
pomyślnego wykonania akcji skupu 
zboża? Warunki te są następujące:
•i Trzeba przede wszystkim 
* wpoić w nasze organizacje par­

tyjne, zwłaszcza gminne i gromadz­
kie, głębokie przekonanie, że na 
akcję skupu zboża należy spojrzeć 
nie jako na gospodarcza transakcję 
handlową, lecz jako na jedna z bo- i j, 
¡owych, politycznych bitew klaso­
wych, którą musimy stoczyć z ku­
łactwem dla złamania jego oporu.

Praktyka dowiodła, że tam, gdzie 
brak jest ofensywnego ducha walki 
klasowej, tam daje się też zauwa­
żyć brak wiary w możliwość wy­
konania planu. Tam aktyw wiejski 
nie tylko, że nie widzi często tego­
rocznych, ale nie dostrzega również 
i zeszłorocznych nadwyżek zbożo­
wych, pozostałych u bogaczy wiej­
skich.
2  W niektórych gminach i gro- 
■“ madach istnieją wśród aktywis­

tów szkodliwe poglądy i tendencje. 
Istnieje np. pogląd, że skupu zboża 
wśród gospodarzy należy dokonać 
w sposób • równomierny. Istnieją 
gdzieniegdzie tendencje wciagania 
kułaków do „trójek“  zbożowych. Ku­
łak w „trójce“ będzie rzekomo ba! 
się i lepiej wykona nałożony nań 
obowiązek. Jasna jest rzeczą, że po- 
gądy te są niesłuszne i idą na rę­
kę bogaczom i spekulantom.

Co to bowiem znaczy dokonać 
równomiernego skupu, bez 
uwzględnienia ile kto posiada nad 
wyżek zbożowych?

Więcej troski o szkolenie kadr
w Odaiiskiej Fabryce Wyrobów Metalowych

fachowe, ale również szkolić ich w 
toku produkcji.

Z. CHMIELEWSKI

W Gdańskiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych nie docenia się jednak 
znaczenia szkolenia kadr. Podczas 
jednego z zebrań na którym miat 
zostać wyznaczony kandydat na kurs 
instruktorów szkoleniowych i stop­
nia, mistrzowie stwierdzili, że w 
zakładzie nie ma odpowiedniego 
człowieka. Ich zdaniem na kurs nie 
należy wysyiać nikogo ponieważ 
fachowcy bardziej są obecnie po­
trzebni w produkcji. Stanowisko 
mistrzów było niesłuszne. Opłaca 
się bowiem wysłać pracownika na 
kurs nawet na przeciąg jednego ro­
ku, aby po jego powrocie, w szyb­
szym już tempie przeszkolić pozo­
stałych członków załogi. Obowiąz­
kiem mistrzów i brygadzistów jest 
nie tylko wyznaczać ludzi na kursy

Znaczy to przeprowadzić skup 
zboża w ten sposób, że biedny 
lub średniorolny chłop sprzedał­
by państwu nie tylko wszystkie 
swoje nadwyżki, ale i część zbo­
ża, które jest mu niezbędne 
nowych zbiorów i siłą rzeczy uza 
leżnilby sie od bogacza, któremu 
pozostałyby jeszcze poważne nad 
Wyżki ziarna. Taki sposób skupu 
byłby przekreśleniem w praktyce 
generalnej linii naszej partii, li­
nii pomocy dla mało i średniorol­
nych chłjpów, wypierania ' a- 
niczania elementów kapitalistycz 
nych na wsi. Dlatego też naszym 

”  w akcji skupu jest y,— -'--H  
nie od bogacza wiejskiego wszy­
stkich posiadanych przezeń nad­
wyżek, żeby nie mógł on uczynić 
ze zboża środka eksploatacji bied 
nych chłopów.

A co to znaczy wciągnąć ku­
łaka do „trójki“ ? Znaczy to nie 
widzieć na wsi walki klasowej, 
nie widzieć wyzyskiwacza i jego 
podstępów, znaczy to ułatwić ku­
łakowi oszukanie państwa oraz 
ukrycie nadwyżek dla celów spe­
kulacji.

Wszystkim tym i podobnym za 
patrywaniom trzeba wypowie­
dzieć ostrą walkę. Przezwycięże­
nie ich w aktywie wiejskim gmin 
i gromad jest jednym z politycz 
nych warunków pomyślnego prze 
prowadzenia kampanii skupu zbo 
ża.

3 Istnie, jeszcze jedno nie­
bezpieczeństwo. Jest nim ku­

moterstwo. Zakrada się ono nie­
rzadko do działalności naszych 
„trójek“ zbożowych. Kumoterstwo 
— to wyraz politycznego i mo­
ralnego nacisku wroga klasowe­
go na zacofane ogniwa naszych 
organizacji partyjnych, gospodąr 
czych i społecznych. Walczyć z 
' ters*wem r ży pr--»z su­
rowy, odpowiedzialny i sumien­

ny dobór ludzi, realizujących 
akcję skupu. Przy pomocy „tró­
jek“  reprezentujących pracującą 
wieś, mało i średniorolni chłopi 
potrafią sami dostarczyć zboże 
do punktów skupu i zmusić miej 
scowych bogaczy do odsprzeda­
nia państwu swoich nadwyżek.

Kampania planowego skupu 
zboża prawidłowo przeprowadzo­
na przyniesie krajowi nie tylko 
korzyści materialne: zboże dla 
ludności, lecz również wielkie 
osiągnięcia polityczna. nie się 
szkołą wychowania mas chłop- I 
skich. Nauczy ona aktyw wiejski 
lepiej wykrywać wroga klasowe­
go na wsi, lepiej demaskować go 
i walczyć z nim. Pogłębi ona so­
jusz biedoty wiejskiej ze średnia 
kiem. Wahający się bowiem czę­
sto średniak,. w warunkach, gdy 
ku jest ograniczany i wypie­
rany, zbliży się do biedaka i w 
ten sposób odizoluje bogacza od 
wpływów, na gromadę. Akcja sku 
pu zboża wzmocni w swoim poli­
tycznym efekcie sojusz robotni­
czo-chłopski i ułatwi partii, kla­
sie robotniczej i pracującym ma­
som chłopskim walkę o socjali­
styczną przebudowę wsi.

JERZY NAWROT

pierwszych dniach września br. w Warszawie otwarto wystawę 
„Warszawa — Odbudowa — Pokój“.

Na zdjęciu: fragment wystawy

Normy spawania elektrycznego
powinny być oparte na doświadczeiiack robotników

Osiągnięcia Stoczni Gdyńskiej 
uzyskane w ostatnim okresie w 
dziedzinie spawalnictwa dowodzą, 
że przy opracowaniu obecnie obo­
wiązujących norm spawania elek­
trycznego, nie brano pod uwagę 
dotychczasowych doświadczeń 
przodujących robotników. Mimo 
twierdzenia kalkulatorów, że czas 
spawania konstrukcji do sieci elek 
trycznych obliczony został według

norm usprawnionych, spawacze u- 
zyskali 120 proc., 200 proc. i 400 
proc. normy. To wysokie przekro­
czenie spowodowało, że normę na 
tę samą pracę podwyższono na­
tychmiast o 50 proc.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w 
niektórych wypadkach, a szczegół 
nie przy pracach remontowych, 
trudno jest ustalić słuszne i odpo 
władające wszystkim wymaga-

Tran można spożywać w formie pasztetu
Laboratorium Centrali Rybnej opracowuje ulepszone metody konserwacji ryb
W  oknach wystawowych sklepów 

Centrali Rybnej piętrzą się 
piramidy pudełek i pudełeczęk z 
konserwami. Białe wnętrza skle­
pów przyciągają nabywców swą 
schludnością. Codziennie jakieś in 
ne. nowe pudełka pojawiają się 
na półkach.

— A co jest w tym okrągłym niskim 
pudełku?—pyta ekspedientkę ob. Ko­
walska z Orunii, żona robotnika stocz­
niowego.

— Pasztet z wątróbek rybnych do 
smarowania na chleb. Jest bardzo sma

REMONT WARSZTATÓW 
W KOLBUDACH ZOSTANIE 
WYKONANY W TERMINIE

Poruszaliśmy ostatnio sprawę 
remontu warsztatów ślusarskich 
Spółdzielczego Ośrodka Maszyno 
wego w Kolbudach. Krytyka na 
sza została właściwie zrozumia­
na przez Powiatowy Zw. Gmin­
nych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Gdańsku. Obecnie 
na remont wspomnianego obiek 
tu przyznano Gminnej Spółdz. 
Kolbudy dodatkowo sumę 300.000 
zł, co łącznie z posiadanymi 
przez nią funduszami, zapewnia 
terminowe wykonanie napraw.

NIE BRAK JUŻ WIER­
TAREK W ŚLUSARNI 

OKRĘTOWEJ
Jak powiadomiła nas dyrek­

cja Stoczni Gdańskiej, krytyko­
wana w naszym piśmie sprawa 
braku wiertarek w ślusarni 
okrętowej została rozwiązana. 
Brakujące wiertarki zostały wy­
remontowane i oddane do użyt­
ku ślusarni okrętowej.

ZACIEŚNIA SIĘ WSPÓŁ­
PRACA CBKO I WARSZTA­

TÓW STOCZNIOWYCH
W artykule, zamieszczonym w 

Nr 199 „Głosu Wybrzeża", oma­
wialiśmy zagadnienie powiąza­

nia wiedzy teoretycznej inżynie 
rów i techników z doświadcze­
niem zawodowym robotników. O 
tym, że poruszone zagadnienie 
znalazło właściwe zrozumienie u 
kierownictwa Stoczni Gdańskiej 
świadczy fakt powołania przez 
dyrekcję i radę zakładową stocz 
ni komisji, mającej za zadanie 
koordynację pracy Biura Kon­
strukcyjnego i warsztatów.

KLUB RACJONALIZATO­
RÓW W „BLASZANCE” ZA­

CZYNA DZIAŁAĆ
Krytyczna ocena pracy klubu 

racjonalizatorów Warmińskiej 
Fabryki Wyrobów Metalowych 
w Elblągu, przyczyniła się do 
ożywienia jego działalności. Jak 
pounadomiła redakcję rada za­
kładowa, członkowie klubu wzno 
will jego działalność. Należy 
obecnie oczekiwać jej wyników.

MOTORÓWKI ZOSTANĄ  
W YREM O N TO W AN E

Niedawno krytykowaliśmy o- 
pietzałe załatwianie przez dyrek 
cję Stoczni Gdańskiej wniosku 
robbtników w sprawie remontu 
dwóch motorówek. Obecnie spra 
wa została wreszcie rozstrzygnię 
ta. Motoriwka „Wisełka" zosta­
nie oddana do użytku, po prze­
prowadzeniu kapitalnego remon 
tu, już w końcu bm., natomiast 
remont łodzi „Rądunia“ zoslu- 
ni« zakończony w listopadzie.

czny. Polecam dla dzieci. Zawiera te 
same witaminy, co tran.

— No, wezmę na próbę, jak będzie 
dobry, to jutro kupię więcej.

— Wiele, rzeczy trzebaby tu brać na 
próbę — mówi uczynna sąsiadka — 
bo teraz to co dzień coś nowego przy­
wożą do sklepów. Aż dziw, kto to 
wszystko wymyśla, tyle gatunków kon­
serw rybnych....

•  *  *
W Gdyni, przy ul. Sw. Piotra, 

mieści się Fabryka Doświadczalna 
Centrali Rybnej. Jednopiętrowy 
budynek niczym nie przypomina 
zakładu przemysłowego. Małe, wą 
skie schody prowadzą na piętro 
do drzwi laboratorium doświad­
czalnego — mózgu przemysłu ryb 
nego.

Kierownik naukowy inż. Majew 
ski, ma do pomocy trzech inży­
nierów. doświadczonych specjali­
stów w zakresie konserwacji i 
przetwórstwa rybnego.

Inż. Majewski schylony nad mi 
kroskopem, bada umieszczoną na 
szkiełku kolonię bakterii przetrwał 
ników. najbardziej groźnych dla 
organizmu ludzkiego.

— Trudna Ust walka i  bakteria 
mi — mówi — dosta ją sie one róż 
nymi drogami do ryby: przez po­
wietrze, przez ręce ludzkie no i z 
wody. Naszym zadaniem jest do­
starczenie konsumentowi ryby czy 
konserw, całkowicie oczyszczo­
nych ze szkodliwych drobhoustro 
jów. Ostatnie doświadczenia i zdo 
bycze nauki radzieckiej, pomaga

nam w pracy. Stosując radziec 
kle metody badań, oddajemy do 
przetwórstwa surowiec absolutnie 
zdrowy.

Aby stale pogłębiać naszą wie­
dzę w tej dziedzinie, stworzyliś­
my sekcję informacyjno - nauko­
wą, która mą za zadanie studio­
wanie najnowszej literatury ra­
dzieckiej, traktującej o przemy­
śle rybnym. Każde nowe dośyyiad 
czenie stosujemy w naszej pracy 
: osiągamy wyniki, które pozwolą 
nam zwiększyć produkcję kon­
serw i innych przetworów ryb­
nych dziesięciokrotnie w porów­
naniu z rokiem bieżącym, przy

czym asortyment nasz będzie obej 
mową! kilkadziesiąt różnych po­
zycji.

Dział analityczny prowadzi inż 
Bartel. *

— Mimo napotykanych trudno­
ści — mówi — mamy już za sobą 
duże osiągnięcia. Pracujemy jesz­
cze w prymitywnych warunkach. 
Pracownia nasza powstała w bie­
żącym roku. a jednak możemy się 
poszczycić wytworzeniem z odpad 
ków rybnych j zdyskwalifikowa­
nego surowca wysokowartośeiowej 
mączki rybnej, która zawiera 6 ra 
zy więcej białka niż pszenica. 
W opracowaniu znajduje się sze­
reg kor erw nowego typu, k ó i ' 
w najbliższym czasie wejdą do 
produkcji przemysłowej.

W znajdującym się w pracowni 
technologicznej termostacie, grze­
ją Się różnego rodzaju puszki z 
konserwami. Odpowiednia tempe­
ratura wykaże każde uszkodzenie, 
lub zanieczyszczenie. Wybrakowa 
nych puszek jednak nie ma. K ie­
rownik pracowni inż. Michnie- 
wicz mówi:

„Staramy się. aby nie było u- 
szkodzeń i zwrotów. Ambicją na­
szej sekcji jest robić dużo i do­
brze. Nasze doświadczenie labo­
ratoryjne przekazujemy do pro­
dukcji i dla tego nasze konserwy 
na rynku są coraz lepsze. Pracu­
jemy też nad nowymi zdobycza­
mi nauki. Inż. Krapnik opraco­
wuje obecnie system regeneracji 
soli. Tysiące ton soli używanej w 
przemyśle rybnym 1 skórzanym, 
możnaby regenerować i używać 
powtórnie, co przyniosłoby pań­
stwu milionowe oszczędności“ .

* * *
W pomieszczeniach partero­

wych znajduje się fabryka prze­
tworów, której produkcja jest do 
stateczna dla potrzeb laboratoryj- 
no - technologicznych Sprawdza 
się w praktyce recepty konserwo­
wania puszkowego, solenia, wę­
dzenia 1 marynowania ryb. Tu 
również odbywa się produkcja 
kleju z odpadków rybnych. Klej 
ten pokryje zapotrzebowanie na­
szego przemysłu drzewnego, unie. 
zależniając nas w tym zakresie 
od zagranicy Jakość kleju wypro 
dukowanego w tym zakładzie prze 
wyższa znacznie sprowadzane 
kleje zagraniczne, a produkcja 
przemysłowa będzie bardzo tania. 
Płyn w próbówkach i słojach za­

legających stoły i półki, to tran 
techniczny, leczniczy i konsum- 
eyjny Tu bada się jego przydat­
ność i opracowuje recepty pro­
dukcyjne. Tu powstał pasztet w i­
taminowy z wątróbek rybnych o 
specjalnych zaletach odżywczych 
i smakowych dla dzieci. Ze wzglę 
du na zawartość witamin A. B, 
BI. B2, pasztet zastępuje z powo­
dzeniem tran leczniczy.

W wędzarni odbywają się pró­
by nowego sposobu wędzenia zim 
nym dymem. W licznych piecach 
wędzą się 1 pod fachowym okiem 
majstra wędzarskiego ob. Burczy- 
ka płaty mięsa łososiowego i całe 
połcie 350 kilogramowego tuńczy­
ka.

Ob. Burczyk udowodnił, że sy­
stem wędzenia zastosow ać
do każdego gatunku ryby, przez 
regulowanie czasu i tempe­
ratury. Przekazanie nowych sposo 
bów wędzenia w formie recept 
ulepszy p’ ¿cę naszych wędzarni.

Na każdomiesięcznej naradzie 
wytwórczej, załoga analizuje w y­
konanie planu. Naukowcy dzielą 
się tam z robotnikami wynikami 
swych teoretycznych badań, na­
tomiast robotnicy omawiają ich 
zastosowanie praktyczne w pro­
dukcji. Wiedza połączona z prak 
tyką, pozwala zakładowi na coraz 
lepsze osiągnięcia.

*  *  *

Polowy ryb wzrosną pod koniec 
planu 6-let.niego przeszło trzykrot 
nie w porównaniu z rokiem u- 
biegłym.

Będziemy spożywać ponad 6 
kg ryb na głowę ludności Ryba 
ta musi być doprowadzona do 
konsumenta w stanie jak najwyż 
szej jakości i tak' przygotowana, 
by nadawała się bądź do bezpo­
średniego spożycia w postaci kon 
serw, marynat i ryb wędzonych, 
bądź w formie niewymaga.iącej 
dużych zabiegów przygotowaw­
czych.

Przygotowaniem ryby tak pod 
względem ilości jak ! smaku .zaj­
muje się Centrala Rybna. Jej la­
boratoria mają do spełnienia bar­
dzo poważną rolę Początek został 
zrobiony Następny krok — to roz 
budowa centralnego laboratorium 
1 stworzenie pomocniczych labora 
toriów przy każdym zakładzie pro 
dukcyjnym,

.T. Z.).

niom normy. Nie wolno jednak do 
puścić, aby normy te były raz wy 
soko przekraczane, a innym ra­
zem prawie nieosiągalne.

Ustalanie norm jest zagadnie­
niem niezwykle ważnym, ma bo­
wiem wpływ na rozwój produkcji 
w zakładzie i na zarobki robotni- 
ka. Z tych też względów normowa 
nie pracy nie może być przypadko 
we. W obecnej bowiem sytuacji 
trudno sobie np. wyobrazić, na ja 
kiej podstawie kalkulatorzy obli­
czyli, że na spawanie 1 cm3 po­
trzeba 1 minuty, a 450 cm3 —  141 
minut.

Za podstawę do obliczania norm 
trzeba przyjąć następujące wska­
zówki:

1. Ustalić dokładnie czas pracy 
przy spoinach grubości do 10 mm.

2. Ustalić czas palenia się elek 
trody każdej grubości, każdego ga 
tunku i w każdej pozycji.

3. Ustalić w gramach lub mili­
metrach sześciennych wydajność 
elektrody w tych samych warun­
kach.

4. Obliczyć różnicę czasu i wy­
dajność przy krótkich spoinach.

5. Ustalić czas potrzebny do czy 
szczenią przy wykonywaniu grub 
szych spoin.

6. Ustalić czas potrzebny na 
przebycie drogi do różnych punk­
tów postoju statków na stoczni,

7. Uwzględnić przy grubszych 
spoinach na suficie siłę maszyny i 
pracę 4-milimetrowymi elektroda 
mi.

8. Ustalić ostatecznie co uwa­
żane jest za grubość spoiny; wy­
sokość trójkąta, czy też długość 
jego ramienia.

Zakładając, że kalkulator umie 
czytać rysunki, przy pomocy wy­
szczególnionych wskazówek, pra­
widłowe normy można będzie usta 
iić w sposób nie wzbudzający za­
strzeżeń.

B. KONIECZNY
spawacz Stoczni Gdyńskiej

Nowe jednostki rybackie 
w ybu dow an e w  Św inoujściu

VV. maiu ub. r. kierownictwo fa­
bryki Nr 2 Dyrekcji Przemyślu 
Miejscowego zainicjowało bu­
dowę 6 jednostek w Stoczni Rybac­
kiej w Świnoujściu. Nawiązana też 
została ścisła współpraca ze Stocz­
nia Rybacka w Gdyni.

Załoga fabryki wydelegowała do 
Świnoujścia ekipę robotników, któ- 
fa po upracowaniu planu rozpoczę­
ła realizacje zadania. Mimo pracy 
w bardzo prymitywnych warunkach, 
budowa kutrów zostaia zakończona 
w terminie. W dniu 5 września od­
było się wodowanie ostatnich dwóch 
jednostek. Trzeba przy tym pod­
kreślić, że w toku pracy produk­
cyjnej robotnicy tabryki Nr 2 
przeszkolili robotników stoczni w 
Świnoujściu w zakresie budowy 
jednostek oelnomorskich.
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Budownictwo osiedli ZOR
polepsza warunki mieszkaniowe ludzi pracy w miastach Wybrzeża

Powołanie w r. 1948 gdańskiej delegatury ZOR, przekształ­
conej później na dyrekcję okręgową, przyśpieszyło znacznie od­
budowę i budowę mieszkań dla ludzi pracy w miastach Wybrzeża. 
Prowadzona dotąd przez różnych inwestorów odbudowa obiektów 
mieszkalnych została skoncentrowana pod względem planowania, 
nadzoru nad realizacją i finansowania inwestycji mieszkaniowych, 
w jednym ręku.

się w końcu Ir. setkami rodzin ro 
bóżniczych, na użytek których od­
dano przestronne, słoneczne mie­
szkania, zaopatrzone we wszelkie 
nowoczesne urządzenia, w odbudo 
wartych w stylu gdańskim kamie­
niczkach. Pierwsze mieszkania zo 
stały już oddane do użytku w do­
mach przy ul. Ggarnej. Do końca 
roku wykończone zostaną mieszka 
nia przy ulicach Garbary i Dłu­
giej.

Kredyty inwestycyjne ZOR, 
przeznaczone na budownictwo 
mieszkaniowe w woj. gdańskim, 
w roku 1950 wynoszą około 2 
miliardów złotych. Fundusz ten 
podzielony został pomiędzy po­
szczególne miasta Wybrzeża 
następująco: Gdańsk — około 
69 proc., Gdynia około 13 proc. 
i Elbląg — 10 proc. Plan inwe­
stycji przewiduje oddanie do u- 
żytku około 3.200 izb, na ogólną 
ilość około 4.500, objętych tego­
rocznym planem budowy.
W budownictwie osiedlowym w 

pierwszym półroczu oddano do u- 
żytku 1.129 izb, wykonując 58,62 
proc. planu, w budownictwie roz­
proszonym — 313 izb (71,14 proc. 
planu) i w budownictwie nadzoro 
wanym 350 izb (47,36 proc. pla­
nu).

Nowe osiedla 
w Gdańsku i Gdyni
Nowe osiedla mieszkaniowe na 

terenie zespołu portowego Gdańsk 
— Gdynia, powstają w następują­
cych dzielnicach: Gdańsk— Siedli- 
ce —  ok. 450 izb, Gdańsk— Stare 
Miasto — ok. 5.400 izb, w rb. do 
użytku 1.010, Wrzeszcz - Północ— 
2100 izb, w rb. 488, oraz w Gdyni 
na Wzgórzu Focha —■ 2050 izb, w 
rb. 498.

Dużą ilość izb oddaje ZOR do 
użytku pracownikom różnych 
przedsiębiorstw w ramach włas­
nego budownictwa rozproszonego. 
I tak na Pohulance w Gdańsku 
oraz we Wrzeszczu budowane są 
domy mieszkalne dla pracowni­
ków Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Okrętowego, w Oliwie i 
Wrzeszczu — dla gdańskich ko­
lejarzy, a w innych dzielnicach

Efekty przekazania całokształ­
tu spraw budownictwa mieszkanio 
wego Zakładowi Osiedli Robotni­
czych stały się widoczne już w ro 
ku następnym. Po półrocznym o- 
kresie organizacji gdańskiej pla­
cówki ZOR prace inwestycyjne ru 
szyły w pełni w r. 1949, w któ­
rym oddano do użytku ludzi pra­
cy w zespole portowym — oko­
ło 2600 izb. Odbudowano przede 
wszystkim liczne bloki mieszkal­
ne w Gdańsku—Wrzeszczu.

Działalność inwestycyjna gdań 
skiej dyrekcji ZOR szła od począt 
ku w trzech kierunkach: budownic 
twa własnego —  osiedlowego, bu­
downictwa własnego — rozproszo 
nego oraz budownictwa nadzoro­
wanego. Największe sukcesy uzy­
skano przy wznoszeniu osiedli mie 
szkalnych.

2 miliardy zł — 3200 izb
Zjazd konserwatorów w Gdań­

sku w roku 1946 uznał Stare Mia 
sto w całości jako zabytek. Dysku 
sje, w jaki sposób należy przepro 
wadzić odbudowę Starego Miasta, 
leżącego zupełnie w gruzach, wy­
łoniły projekt utworzenia na jego 
terenie dzielnicy mieszkalnej. Ręa 
lizucję projektu powierzono gdań 
skiej placówce ZOR. Przystąpiła 
ona do pracy w roku ubiegłym. W 
wyniku robót prowadzonych w ro 
ku 1949 i w pierwszej połowie 
1950 roku, Stare Miasto zaludni

Kronika miast portow ych
LICEUM WODNO-MELIORACYJNE

W ORUNII OTRZYMA WŁASNY 
GMACH

Państwowe Liceum Wodno . Melio­
racyjne w Gdańsku - Orunii, przy ul. 
Żuławskiej 19, przystępuje do budo­
wy własnego gmachu. Założenie ka­
mienia węgielnego odbędzie się w 
dniu 16 bm. o godz. 16, w ramach 
uroczystości otwarcia nowego roku 
szkolnego.

PRZEDSTAWIENIE
„MORALNOŚĆ PANI DULSjtlEJ“ 

NA RZECZ SFOS
Związek Zawodowy Pracowników 

Sztuki i Kultury w Gdańsku postano­
wi! przeznaczyć dochód z jednego 
przedstawienia sztuki G. Zapolskiej 
„Moralność pani DuJskiej“  na Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy. 
Przedstawienie to odbędzie się w te­
atrze gdyńskim w dniu 39 bm. o godz. 
16-tej.

KOLEJARZE OFIAROWALI 
5 MILIONÓW ZŁOTYCH

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
Kolejarze gdańskiej DOKP ofiaro­

wali w ciągu pierwszego półrocza br. 
na odbudowę stolicy 5.198.084 złotych. 
Suma ta zebrana została ze stałych do­
browolnych świadczeń oraz Z docho­
dów z różnych imprez.

KURSY KROJU I SZYCIA
LIGI KOBIET W SOPOCIE

Oddział Ligi Kobiet w Sopocie or­
ganizuje kursy kroju i szycia dla po­
trzeb domowych. Zapisy na kursy 
przyjmuje sekretariat Ligi w godzi­
nach od 9—16. Wykłady rozpoczną się 
15 bm. *

ODWOŁANE PRZEDSTAWIENIA 
SZTUKI „FARYZEUSZE I GRZESZ­

NIK“  W GDAŃSKU
Popołudniowe przedstawienie sztu­

ki „Faryzeusze i Grzesznik“  w Te­
atrze Wielkim we Wrzeszczu, w nie­
dzielę 17 bm. zostało odwołane z po­
wodu -wyjazdu służbowego części ze­
społu.

Gdańska dla zakładów przemysłu 
dziewiarskiego, fabryki maszyn i 
aparatów oraz innych załóg ro­
botniczych.

Nie mniejszą ilość izb mie­
szkalnych wybuduje gdańska 
dyrekcja ZOR w roku 1951. 
Plan inwestycji na rok 1951 
przewiduje w ramach budowni­
ctwa osiedlowego: dalszy ciąg 
budowy ok. 800 izb, całkowite 
wykonanie — 500 izb oraz wy­
kończenie w stanie surowym 
ok. 2.300 izb.

Poważne inwestycje 
w Elblągu

Poza zespołem portowym 
Gdańsk - Gdynia poważne inwe­
stycje mieszkaniowe wykonywa­
ne są przez ZOR w Elblągu. W 
rb. powstaną tam osiedla przy 
ul. świerkowej i Lubranieekiej 
—  1225 izb, w rb. oddanych zo­
stanie do użytku ogółem 887 izb 
o ogólnej powierzchni 15.232 m2. 
Na inwestycje mieszkaniowe w 
Elblągu przeznaczono w rb. ok. 
10 proc. ogólnej puli kredytów 
gdańskiej dyrekcji ZOR. i

Osiedla mieszkalne ZOR wypo- j 
sażone zostaną w różne urządzę- j 
nia socjalne. W rb. na urządze­
nia socjalne w osiedlach w woj. 
gdańskim przeznaczono 187 miln. 
złotych. Suma ta będzie zużyta 
na przygotowanie odpowiednich j 
pomieszczeń dla placówek handlu | 
uspołecznionego, punktów opieki 
nad zdrowiem itd, Z kredytów 
tych restaurowany jest na Sta­
rym Mieście zabytkowy Dwór 
Artusa,
Kultury.

ok. 3.000 izb rocznie. Przyczy­
ni się to poważnie do poprawy 
sytuacji mieszkaniowej i zapew 
nienia lepszych warunków by­
towych robotnikom portowym, 
stoczniowcom, marynarzom 
oraz robotnikom zatrudnionym 
w gdańskim przemyśle.
Celem szybkiego oddania 

do użytku izb mieszkalnych, na 
które czeka tysiące rodzin robot­
ników, dyrekcja ZOR w Gdańsku 
czyni starania o przyśpieszenie 
procesu budowy. Będzie to moż­
liwe dzięki mobilizacji odpowied­
niej ilości siły roboczej, nieodzow 
nej nawet przy wysokim stopniu 
mechanizacji robót budowlanych, 
wcześniejszemu przygotowywaniu 
dokumentacji technicznej i uspra 
wnieniu zaopatrzenia budów w ma 
teriały do urządzeń kanalizacyj­
nych i wodociągowych. (Jog.)

V ' i

Stary domek przy ulicy Wodopój w Gdańsku.

Pięciolecie książki polskiej w powojennym Gdańsku

Wystawa w Ratuszu Staromiejskim

czy w Polsce Ludowej w latach 1945 
— 1950 oraz rozwój czytelnictwa 
książki na terenie Gdańska. Umiesz 

przeznaczony na Dom czony na frontowej ścianie wykres 
informuje zwiedzających wystawę 

W latach 1950 — 1951 gdań- o stałym wzroście ruchu wydawni- 
ska dyrekcja ZOR odda do czego w kraju. Podczas, gdy w ro- 
użytku ludzi pracy przeciętnie ku 1946 wydano lub wznowiono

Z okazji pięciolecia istnienia . 3.400 pozycji, to w roku 1949 liczba 
Biblioteki Miejskiej w Gdańsku, j pozyc ji wzrosła do 6 tysięcy, a w 
kierownictwo biblioteki zorgani- pierwszej połowie br. do 3.500 wy- 
zowało w parterowej sali Ratu- dawnictw.
sza Staromiejskiego wystawę pt. j Specjalne stoisko poświęcone zos- 
„Pięciolecie książki polskiej w i talo wydawnictwom młodzieżowym, 
bibliotece w Gdańsku“ . Liczne książki autorów polskich o-
Wystawa obrazuje ruch wydawni- raz tłumaczenia utworów dla mło­

dzieży pisarzy zagranicznych, a prze
de wszystkim radzieckich, świadczą mieszkańców miasta.

Wybory rad kobiecych
o t/  ę g e iy ń sk B c fa  xtsKisaeSm cfft

W  gdyńskich zakładach pra­
cy dobiegają końca wybory 
rad kobiecych, powstających 
przy kolach związków zawodo­
wych. Nad przebiegiem akcji 
wyborczej czuwa Miejska Ra­
da Związków Zawodowych. 

Rady kobiece w przedsighior 
wach, zatrudniających więk­

szą ilość pracownic, mają do 
spełnienia poważne zadania.

Mieszkańcy Gdyni
rozpoczynają budowę parku nadmorskiego

W ydział Budowlany Prezy­
dium M R N  w Gdyni opraco­
wał projekt urządzenia parku 
na stokach wzgórz od strony 
morza. Park ten o powierzchni 
ók. 5 ha budowany będzie pod 
hasłem: „Gdynianie budują 
własny park”.

Jako pierwsi przy budowie 
parku pracować będą pracow­
nicy Prezydium M RN, którzy 
w nadchodzącą niedziele roz­
poczną oczyszczanie terenu. W  
następne święta i niedziele 
pracować będą robotnicy i pra 
eowniey różnych przedsię­
biorstw i instytucji. Plan ro ­
bót obejmuje całkowite oezysz 
czenie wyznaczonego pod park 
terenu oraz zabezpieczenie

skarp nad morzem od Kamień 
nej Góry aż po Polane Red­
łowską.

Park wykończony zostanie w 
'951 r. Na koszty robót, związa 
nyeh z założeniem trawników  
rabatów kwietnych i zasadze­
niem drzew, przewidziano po­
nad 12 miln. zł.

Przede wszystkim będą one mo 
bilizować kobiety do zwiększe­
nia udziału w życiu politycz­
nym  i społecznym oraz do 
walki o przedterminowe wyko 
nanie zadań produkcyjnych.

Zakres działania rad kobie­
cych obejmuje nadzór nad 
przestrzeganiem ustawodaw­
stwa w dziedzinie ochrony pra 
cy i macierzyństwa, organiza­
cje szkolenia zawodowego ko­
biet, włączanie ich do pracy 
związkowej itp.

Nowe Rady liczyć będą od 
trzech do dziewięciu osób, za­
leżnie od ilości kobiet zatrud­
nionych w danym zakładzie

rie sztychów gdańskich, trzy serie 
pocztówek z widokami Starego 
Miasta oraz pracę prof. Pelczara pt. 
„Stary Gdańsk“ .

Przejrzyste wykresy dają obrai 
rozwoju sieci wypożyczalni i czytel­
ni książek na terenie miasta. Wykre 
sy te informują zwiedzających o 
stafym wzroście czytelnictwa wśród

(<*)
o wielkiej trosce państwa ludowego
0 wychowanie młodego pokolenia. 
Wiele książek miało już po kilka na 
kładów, co świadczy też o znacz­
nym wzroście czytelnictwa wśród 
młodzieży.

Środek sali zajmuje stoisko lite­
ratury marksistowsko - leninow­
skiej. Stoisko to wywołuje najwięk­
sze zainteresowanie zwiedzających. 
Wzrost czytelnictwa dziel politycz­
nych i społecznych jest wynikiem 
ciągłego podnoszenia się poziomu 
uświadomienia szerokich mas.

W osobnym dziale zgrupowano 
literaturę fachową, w tym również 
prace napisane przez racjonalizato­
rów i przodowników. Ńa stoisku 
tym leżą obok siebie książki tkacz­
ki Terlikowskiej, górnika Zielińskie­
go, maszynisty kolejowego Kocota, 
majstra budowlanego Krajewskiego
1 innych.

Historię i rozwój naszych por­
tów obrazuje specjalny dział wy­
dawnictw morskich. Znajdują się w 
nim prace naukowe z dziedziny bu­
downictwa okrętowego, handlu mor­
skiego, opisy podróży morskich, 
dzielą historyczne o Gdańsku itd. 

Wydania Biblioteki Miejskiej mie

TLeairy
TEATR WIELKI w Gdańsku —

godz. 19,30 — „Wassa Zeleznowa“ . 
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— godz. 14,30 „Uczeń diabła" — szkol­
ne, wysprzedane i o godz. 19,30 — 
„Uczeń diabła".

TEATR KAMERALNY w Sopocie
— nieczynny.

K iina

R ady będą ściśle w spółdziałać szczą sie w dwóch gablotkach. Bi 
z kołam i L ig i K obiet i og n i- bioteka Miejska w Gdańsku w okre- 
wami. związkowym i. I sie 5-letnim wydala m. in. dwie se-

Na scenach teatrów trójmiasta
W sobotę, 16 bm. w Teatrze Ka­

meralnym w Sopocie odbędzie się pre 
miera komedii A. Musseta pt. „Bar- 
beryna“ , wystawionej po raz pierwszy 
na scenach polskich.

Punkty sprzedaży ziemniaków
W tych dniach odbyła się w 

Gdańsku konferencja przedstawi­
cieli spółdzielni spożywców trój­
miasta, na której omówiono przy­
gotowania do akcji rozdziału 
ziemniaków. W Gdańsku, Gdyni i

Do Rodziców, Opiekunów i Młodzieży!
Dyrekcja Państwowego Technicum i Liceum 
Pocztowo - .Telekomunikacyjnego i Państwowe­
go Liceum Komunikacyjnego (Transportowo- 
Przewozowego) w Gdyni, zawiadamia, że są wolne 
miejsca w klasach: I-szej Liceum Pocztowo- 
Telekomumkacyjnego. I-szej Liceum ^Komunika­
cyjnego, I-szej Technicum Pocztowo leiekomuni 
kacyjnego Podstawa przyjęć: do liceum — ukoń­
czenie 9 klas szkoły podstawowej, względnie mała 
matura; do technicum — ukończenie 7 klas szko­
ły podstawowej. Zapisy w godz. od 9 12, oraz od
16—18, w sekretariacie szkoły w Gdyni. Al. Zwy­
cięstwa 27, (dawna Gdańska), róg Harcerskiej 
przy przystanku trolleybusowym. — Dyrekcja 
Szkoły. ,2304/k

16 wykwalifikowanych buchalterów i kontystów
ze znajomością nowego J P K dla przedsiębiorstw 
handlowych potrzebujemy natychmiast, na prze­
ciąg 3 miesięcy na godziny popołudniowe Wyna­
grodzenie wg zasad prac zleconych. Zgłosić się 
w Referacie Personalnym Morskiej Centrali 
Handlowej w Gdańsku, ul. Gdyńskich Kosynie­
rów 5, telefon 339-10  2314%

Rutynowaną maszynistkę — dobre warunki, za­
trudni Centrale. Nasienna — Wrawwca. Coywa- 

% 2316/k

100 kobiet do skubania drobiu, 50 kobiet do 
innej pracy w przetwórni, 30 mężczyzn do pracy 
fizycznej potrzebujemy od zaraz. Zgłoszenia Tu- 
czarnia Drobiu CSMJ, Wrzeszcz — Zaspa 2291%

2 melioratorów, inżynierów łub techników z o d ­
powiednią praktyką, na stanowiska inspektorów 
melioracyjnych poszukuje Rejon Lasów Państwo­
wych w Gdańsku. Uposażenie wg grupy IV — V 
tabeli płac pracowników lasów państwowych. Po­
dania o przyjęcie należy składać do Rejonu L. P. 
w Gdańsku, ul. Ks Rogaczewskiego 9, lub zgła­
szać się osobiście. 2317/k

NOWOCZESNE

MASZYNY STOLARSKIE 
lub URZĄDZENIE STO­
LARNI MECHANICZNEJ

K U P I ;

o ł k o w e  Przedsiębiorstwo B u d o w la n e

BYDGOSZCZ, ul. Stalina lf .
__________________ 2315/k

Sopocie została już ustalona sieć 
punktów sprzedaży, obejmującą 
wszystkie dzielnice trójmiasta.

W Gdańsku czynnych będzie 
18 punktów:

WE WRZESZCZU — przy Ekspe­
dycji Towarowej na stacji kolejowej, 
przy ul. Grunwaldzkiej 39 i w maga­
zynie przy ul. Klinicznej; w SIEDLI- 
CACII — w sklepie nr 19; na POHU­
LANCE — w sklepie nr 40; w OLI­
WIE — w sklepie nr 64 i na bocznicy 
ekspedycji Towarowej; w JELITKO­
WIE — sklep nr 60; w ORUNII — w 
sklepie nr 33; na SIANKACH — w 
sklepie nr 70; na ZAWISLU — w skle­
pie nr 77, w DOLNYM GDAŃSKU — 
przy u! Elbląskiej 100; w ŚRÓDMIE­
ŚCIU — przy Ekspedycji Towarowej 
na stacji Gdańsk - Południe, w Hali 
Targowej i przy ul. Mostowej nr 3, 
w NOWYM PORCIE — w sklepie nr 
23; w BRZEŹNIE — w sklepie nr 31 
i w LETNIEWIE — sklepie nr 30.

PSS w Sopocie przygotowała 
już 1 punkt hurtowy, który znaj­
duje się na stacji towarowej oraz 
3 punkty półhurtowe.

Gdyńska Spółdzielnia Spożyw­
ców uruchomiła następujące punk 
ty sprzedaży ziemniaków:

Przy pi. JANA Z KOLNA w śród­
mieściu, w ORŁOWIE na stacji kole­
jowej, na GRABOWKU przy ul. Czer­
wonych Kosynierów 58 oraz na stac­
jach kolejowych w Chyloni!, Obiużu 
i Rumii - Zagórzu. Mieszkańców 
WITOMINA I WZGÓRZA FOCHA za­
opatrywać będą punkty uruchomione 
w tych dzielnicach.

Ziemniaki do punktów rozdziel­
czych dostarczone zostaną między 
15 i 1.8 bm. Sprzedaż rozpocznie 
się po 25 wrześni# W. U.

Sztuka grana będzie w tłumacze­
niu Boya - Żeleńskiego, z prologiem 
i epilogiem pióra Kazimierza Barna­
sia. Muzykę skomponował Władysław 
Walentynowicz. Inscenizacja i reżyse­
ria Stanisława Kwaskowskiego, deko­
racje i kostiumy — Feliksa Krassow­
skiego.

Obsadę sztuki stanowią: L. Danjel- 
lówna, St. Gajewska, T. Marecka, I. 
Starkówna, S. Zakrzewska. B. Bol- 
kowski, A. Klimczak, St. Kosmalew- 
ski, J. Niewęgłowski, H. Rózgiewicz 
i T. Wiśniewski.

* .  *Na scenie gdyńskiej w dalszym cią 
gu grana jest komedia Shawa ,,Uczeń 
diabła“ , z udziałem Ireny Górskiej 
i Dobiesława Domięckiego. dekoracje 
F. Krassowskiego.• #*

W Teatrze Wielkim w Gdańsku 
grana jest codziennie ,,Wassa Zelez­
nowa“ Gorkiego, w reżyserii J. Wal- 
dena i dekoracjach R Bubieca.

Zamówienia na bilety zniżkowe 
(zbiorowe dla zakładów pracy i człon 
ków związków zawodowych) zgłaszać 
należy: w Gdyni — nr tel. 40-01, w 
Gdańsku — 415-63 w godz. od 10—14 
i od 18—20.

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C K
W Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun. 

waldzka 3. nr telefonu 4H)-oo i 424-44.
W Sopocie, ul. Stalina nr J78. tel. 

5-24-00.
W Gdyni, Skwer Kościuszki 24. 

teL 10-00 1 42-42.
Pogotowie pediatryczne — porad­

nia chorób dziecięcych, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul Rokossowskiego 39. tel. 
347-68 czynna codziennie w godzinach 
od 18 do 23.

D YŻU RY APTEK

Sopot — Apteka Społeczna Nr 12, 
ul. Stalina 791.

Wrzeszcz — Bajka — „Awantura na 
wsi", iilm prod. czeskiej, dozw. 60 
lat 14. Pocz seansów 17, 19, 21.

Wrzeszcz — Capitol — od 11. 9. „Stie- 
pan Riazin", iilm dozw od lat 12. 
Początek seansów o godz. 16.00, 
18.00, 21.00. W niedz. od 13 30.

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Sobótki — „Przy. 
jaźń“  — w środę, piątek i niedzielę 
film pt. „Kłopoty referenta Trzi- 
szki", w godz 18,20 a w niedzielę 
od godz. 16.

Nowy Port — Marynarz — „Czarci
żleb", dozwol. od lat 10. Pocz se­
ansów o godz. 18 i 20,
(Film wyświetlany będzie od' 12 
do 17 bm. włącznie).

Oliwa — Polonia — kino nieczynne 
z powodu remontu.

Sopot — Baityk — „Pleśń Tajgi", 
dozwol. od lat 14, w godz. 16, 
18,30 i 21. W niedzielę i święta od 
godz. 13,30.

Sopot — Polonia — „Dwie brygady", 
film prod. polskiej. Początek sean­
sów w god - 17, 19 i 21. W niedz. 
i święta o godz. 15, 17, 19 i 21.

Gdynia — Warszawa — „O świcie", 
film prod. francuskiej, dozwol od 
lat 14.

GDYNIA — Goplana — „Tragiczny
pościg", film prod., włoskiej, dozw. 
od lat 18. Pocz w godz. 16,30. 18,30, 
20,30; w nie-iz. początek o godzinie 
14,30. Nadprogram: Julian Mar­
chlewski.

Gdynia — Atlantic — „Lichwiarz 
Gob&ech" film dozwolony od lat 
12, godz. 17, 19, 51. W niedzielę i 
święta od godz. 15, 17. 19, 21.

Gdynia — Fala — „Pocałunek na sta 
dłonie", dozwol. od lat 14. Począ­
tek seansów o godzinie 18,30 i 21. 
W niedzielę 1 święta o godz. 15.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Milczę 
nie jest złotem", dozwol. od lat 14, 
w godz. 18,30, 21, W święta od 
godz. 16,00.

Gdynia-Chylonia — Promień — od 14
bm. „Wyspa skarbów", film prod. 
radź. dozwol. od lat 12. Pocz. w 
godz. 19 i 21, w niedzielę i świe'« 
17, 19 i 21.

K a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAft.6i.UEI 

na czwartek, 14 września br.
5,00 — Początek aud. 5,03 — Sygnał 

czasu. 5,05 — Streszcz. wiad. porań.
5.10 — Aud. dla wsi. 5,20 — Koncert.
6.00 — Streszcz. wiad porań. 6,05 — 
Gimnastyka. 6,15 — Melodie ludowe. 
6.45 — Dziennik poranny, 7,05 — Pro­
gram. 7,10 — Gimnastyka. 7,20 -  Mu­
zyka baletowa. 8,00 — Streszcz. wiad. 
dzień, porań. 8,10 — Przerwa, 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 Dziennik połud­
niowy. 12,25 — Przerwa. 13,25 — Pro­
gram. 13,30 — Aud. szkolna. 13,50 — 
Muzyka. 14,00 — Z życia Węgier. 14,30 
— Koncert dla szkół 15.00 — Rezerwa.
15.10 -  Muzyka rosyjska 15.35 -  Aud. 
dla dzieci. 15,55 — Skrzynka Pol. Kas. 
Opieki. 16,00 — Dziennik popołudnio­
wy. 17,00 — Koncert 17,35 — Poroz­
mawiajmy.' 17,40 — Muzyka ludowa. 
18,05 — Fala 49. 18,15 — Muzyka wę-

Gdańsk — Apteka Kaszubska, ul. gierska. 18,37 — Muzyka. 18,45 — Aud. 
Rokossowskiego 35. | dla młod. 19.15 — „Morska Awangar-

Wrzeszcz — Apteka Społeczna Nr. fla“  słuch Gdańsk. 20,00 — Dzten- 
16 Grunwaldzka 52. mit wieczorny 20 40 -  Koncert 2! 15

i — Aud. dla wsi. 21,30 — Rezerwa.
22.00 — Pow. „Ludzie bezdomni". 23,00 
—■ Ostatnie wiadomości. 23,10 — Pro-

Gdynla — Apteka pod Gryfem, ul. gram. 23,15 — Muzyka kameralna.
Etarowitjłki 1 Apteka Nadmonka. 24.00 -  Hymn i koniec audycji.
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O dessa - miasto zabytków i zieleni
Odessa jest miastem portowym. 

Jego wygląd jednak w niczym nie 
przypomina SirBnych i zaniedba­
nych miast południowych Włoch, 
Francji, Egiptu czy Turcji. 
Twórcza praca olbrzymiego naro

;  ; -■ V

Opera odesska cieszy się sławą 
jednej z najlepszych w Europie. 
Wystawiane opery słyną z wyso­
kiego poziomu artystycznego, bo­
gactwa dekoracji i - strojów.

Parku im. Szewczenki położo-

piękny stadion odesskiego „Dy­
namo“ .

Nowa dzielnica? zwana również 
Nową Odessą, zbudowana zosta­
ła v/ okresie władzy radzieckiej. 
Proste i szerokie ulice zabudowa­
ne zostały wysokimi, o pięknym

Instytut chorób ocznych im. akademika W. P. FUatowa w Odessie.

du radzieckiego widoczna jest na 
każdym kroku.

Miasto liczy ok. pół milio­
na mieszkańców. Dzieli się na 
dzielnicę sta-rą - - zabytkową i 
oddzieloną od niej parkiem im. 
Szewczenki nową dzielnicę. Sta­
ra dzielnica, przyległa do portu, 
posiada dobrze utrzymane domy. 
Ich piękny styl, zieleń ulic i ogól 
na czystość wywierają przyjemne 
wrażenie. Uwagę zwraca ogrom­
na ilość zieleńców i parków, któ­
re powstały już w okresie porę- I 
wolucyjnym. Parki te są ulubio- I 
nymi miejscami wypoczynku dla ; 
dorosłych i Zabawy dla dzieci.

Stara dzielnica posiada wiele 
zabytków historycznych, m. in. j 
Muzeum Obrony, w którym oglą- 1 
dać można mapy i wykresy, obra i 
żujące przebieg walk podczas j 
Wojny Ojczyźnianej, jak również 
nowoczesną broń, przy pomocy 
której naród radziecki pokonał hi 
tlerowskich najeźdźców.

W pobliżu mieści się Muzeum 
Malarstwa, w którym znajdują 
się arcydzieła sztuki radzieckiej. 
Niezwykle bogata iest kolekcja 
obrazów, ukazujących urok Mo­
rza Czarnego. W podziemiach te­
go gmachu znajdują się słynne 
katakumby, skąd w roku siedem­
nastym rozchodziła się po całej 
Ukrainie prasa rewolucyjna. Pod 
czas okupacji chronili się tu par­
tyzanci, stąd rozchodziły się roz­
kazy Komitetu Obrony Odessy, i 
Muzeum Przyrodnicze mieści bo­
gaty zbiór eksponatów fauny i 
flory ukraińskiej. Zachwyt wzbu­
dzają okazy zbóż i owoców, wy­
hodowanych pł-zez słynnych uczo­
nych radzieckich Miczurina i Ły- 
senkę.

nego na granicy starej i nowej 
dzielnicy pozazdrościć może Ode­
ssie niejedno wielkie miasto. Jest 
ładnie urządzony, czysto utrzy­
many, ozdobiony licznymi posąga 
mi. Tutaj znajduje się również

stylu domami. Wiele z nich prze­
znaczono dla wczasowiczów, ro­
botników z ośrodków przemysło­
wych Związku Radzieckiego. Znaj 
duje się tu kilka instytutów lecz­
niczych, zaopatrzonych w najno­
wocześniejsze urządzenia lekar­

skie. Wznoszące się liczne ruszto 
wania dowodzą, że Odessa rozbu­
dowuje się w dalszym ciągu. Mie 
szkańcy Odessy dbają o swoje 
miasto. Nie widać tu zniszczeń 
wojennych. Wypalone i zniszczo­
ne budynki zostały już dawno 
odbudowane. Obecnie buduje się 
nowe.

Mieszkańcy Odessy są grzeczni 
i uprzejmi. Zapytani na ulicy o 
adres, chętnie informują, często 
odprowadzają na miejsce. Wraże 
nia z pobytu w Odessie nie moż­
na nawet porównać z wrażenia­
mi z pobytu w jakimkolwiek por 
cie krajów kapitalistycznych.

W. LITWIN 
uczeń Szkoły Morskiej

Dnia 10 bm. odbyło się w Warszawie uroczyste otwarcie nowego stadionu 
ZKS „Budowlani“ przy ul. Wolskiej 77. Stadion ten będący pierwszym 
obiektem sportowym w dzielnicy wolskiej przyczyni się w dużym stopniu 
do umasowienia sportu wśród ludności pracującej i młodzieży szkolnej. 

Na zdjęciu: defilada młodzieży ze szkoły TPD znajdującej się
pod opieką ZKS „Budowlani“ . (Foto AR).
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Naprawić dachy peronów 

dworca gdańskiego
STEFAN K A SZU B -Ob.

SKI zapytuje gdańską D y­
rekcję OKP, kiedy zostaną

Interesujący przebieg kolarskich mistrzostw
o k rę g u  gdańskiego na torze w Elblągu

Na stadionie miejskim w Elblą 
gu odbyły się okręgowe mistrzo­
stwa kolarskie na torze. W im­
prezie wzięli udział czołowi za­
wodnicy Wybrzeża z klubów spor 
towych „Gwardia“ — Gdańsk, 
„Ogniwo“ — Gdynia, „Związko­
wiec“ — Gdańsk i ,,Stal“  — El­
bląg.

Mistrzostwa zorganizowane ppd 
hasłem „Kolarze w służbie poko­
ju“  miały szczególnie uroczysty 
przebieg. Na pięknie udekorowa­
nym stadionie'' zebrało się ok. 
5.C00 widzów.

Zawody otworzył prezes GOZ 
Kol. Kosiński, po czym przema- w

wiał przewodniczący FKKF Li­
siecki.

Pierwsi startowali juniorzy — w 
wyścigu australijskim.

Po zaciętej walce zwyciężył Sa­
kowski — „Związkowiec“ , przebywa­
jąc dystans 4 km (10 okrążeń^w cza­
sie 6,56 przed Pawlitką „Ogiftwo“ — 
6,57,03.

Następnie startowali sprinterzy na 
200 m ze startu lotnego. Do finału 
zakwalifikowali się: rutynowany ko­
larz „Ogniwa“ — Sołecki i młodziut­
ki zawodnik „Związkowca“ Szuba. 
W finale zwyciężył Sołecki w cza­
sie 19,04.

Głównym punktem zawodów był 
wyścig na 25 km (62 okr.), w którym 
co piąte okrążenie był finisz lotny.
Przebieg tej konkurencji obfitował 

szereg interesujących momentów.

Materiały świetlicowe
na rocznicę Rewolucji Październikowej

W związku ze zbliżającą się 33 
rocznicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej (7 lis­
topad) oraz Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej (7.XI.

W  sobotę 16 mrze śni a

II spotkanie dziennikarzy z korespondentami
Staraniem zarządu oddziału morskiego Związku Zawodowego 

Dziennikarzy R. P. odbędzie się w sobotę 16 bm. w lokalu związku 
w Sopocie przy ul. 22 Lipca 27 II spotkanie dziennikarzy z kores­
pondentami.

W PROGRAMIE ODCZYT RED. PIOTRA KRAAKA NA TE­
MAT „WRAŻENIA Z POBYTU W RUMUNII“ . Po odczycie dys­
kusja. Na zakończenie odbędzie się zabawa taneczna z udziałem 
orkiestry robotniczej z Wisłoujścia.

Początek wieczoru o godz. 19. Na miejscu tani, obfity bufet. 
Wstęp dla korespondentów i członków Zw. Zawodowego1 

Dziennikarzy bezpłatny.

— 7.XII.) miesięcznik Towarzys­
twa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
dla świetlic - MATERIAŁY ŚWIET­
LICOWE ukaże się w objętości 
podwójnej. Nr 8/9 MATERIAŁÓW 
ŚWIETLICOWYCH będzie zawiera! 
materiał (również i dla szkól), jak 
pogadanki, pieśni, wiersze, opis tań 
ców, utwory sceniczne, inscenizacje 
itp. — co umożliwi kierownikom 
świetlic dobranie właściwego reper­
tuaru na akademie poświęcone ucz­
czeniu 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, a także na wieczory 
artystyczne organizowane w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Nr 8/9 MATERIAŁÓW ŚWIET­
LICOWYCH zamawiać należy w 
PPK „RUCH“ , Warszawa, Srebrna 
12, przesyłając jednocześnie na kon 
to PKO 1-130 26 150 zt na jpóźniej j lon, 
do dnia -21.IX.50 r. i

Lotne finisze wygrywali coraz to 
inni zawodnicy. Po starcie na czoło 
wysunął się zdecydowanie Henryk 
Gosz „Związkowiec“ , który prowa­
dził przez kilka okrążeń mając za 
sobą Pobłockiego z „Ogniwa“ . Nie­
stety na wirażu wywrócił się i mu­
siał na skutek uszkodzenia roweru 
zrezygnować z wyścigu. Ostatecznie 
po 62 okrążeniach pierwszy na metę 
wpadł Kuraś „Gwardia“ , drugim był 
Karuk „Związkowiec“ .

Wynik Karuka zasługuje na spec­
jalną uwagę, ponieważ przebył on 
drogę z Sopotu do Elbląga, na rowe­
rze goniąc swych kolegów jadących 
samochodem.

Ostateczny wynik wyścigu po o- 
bliczeniu punktów za lotne finisze 
był następujący:

1) Kuraś, Gw., — 250 pkt. czas
13.30, 2) Jasiński, Gw., — 150 pkt. czas
43.31, 3) Karuk, Zw. — 100 pkt. czas
43.31,

Wyścig juniorów na 10 okrążeń to­
ru przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
kolarzom „Związkowca", którzy zajęli 
pierwsze 4 miejsca.

Wyniki: 1) Lewna, czas 6,58,08, 2) 
Buiaś, 7,04, 3) Radwański, czas 7,06, 
4) Wittstock, czas 7,09.

Podkreślić należy, że dwaj zwy­
cięzcy biegów juniorów Sakowski 
i Lewna startowali przedpołudniem 
w eliminacyjnych wyścigach pocz­
towców w Gdańsku i Gdyni, gdzie 
również, zajęli pierwsze miejsca.

Dużym zainteresowaniem publicz­
ności cieszył się wyścig amerykański 
(parami) na 10 okrążeń toru. Młody 
Szuba (Zw.) toczył zacięty pojedy­
nek o pierwsze miejsce z rutynowa­
nym Pobłockim (Ogn.). Szuba, który 
zyskał w poprzednich startach sympa­
tię publiczności, był przez nią silnie 
dopingowany.

Wyniki techniczne:
1) para Szuba — Lewna (Zw.) czas 

7.46, 2) Pobłocki — Pawlitka (Ogn.) 
7.47,3, 3) Cybuch — Mysiakowski (Gw.) 
7,49.

Organizacja zawodów sprawna. 
Sędzią głównym zawodów był 

ob. Dziekański, sekretarzem —
— Drążkowski, chronometrażystą
— Myśliborski, starterem — Ma-

k . Śl ą s k i

naprawione dachy peronów 
na Dworcu Gdańskim. „M i­
nęło już kilka lat od ostat­
niej zawieruchy wojennej, a 
ogołocone z papy więźby da­

chowe gniją w dalszym cią­
gu. „Niedbalstwo, czy prze­
oczenie”?—pisze nasz czytel­
nik.
Ńajwyższy czas, ażeby DOKP 

zainteresowała się sprawą wy­
glądu peronów Dworca Gdań­
skiego.

Kłopotu z masłem
Ob. KIRKOROW ICZ — pi­

sze o biurokracji panującej 
w sklepie MHD Nr 8 przy 
ul. Łąkowej w Gdańsku. Na 
przykład klient kupujący 
masło w tym sklepie, musi 
trzykrotnie stawać w kolej­
ce. Pierwszy raz w celu za­
pisania się na odpowiednią

listę, następnie dla uiszcze­
nia zapłaty przy kasie i 
wreszcie by otrzymać towar.
Kierownictwo sklepu powinno 

starać się o ułatwienie zaku­
pów, a nie utrudniać je przez 
stosowanie nigdzie nie prakty­
kowanych metod sprzedaży.

Tajemniczy zakątek
Ob. W RZOSOW SKI — pi­

sze: „W e Wrzeszczu na pla­
cu gen. Świerczewskiego w 
pobliżu przystanku autobuso 
wego i tramwajowego znaj­
duje się murowany kiosk z 
gazetami. Z boku tego kio­
sku widnieją drzwi, których 
przeznaczenia trudno jest sic 
domyślić. Wiodą one wpraw­
dzie do ubikacji publicznej 
mieszczącej sic w piwnicach, 
lecz żadna tablica orientacyj

na tego nie zapowiada. O 
istnieniu tego tajemniczego 
mic 'sca wiedzą jedynie nie­
liczni mieszkańcy Gdańska. 
Trzeba przy tym nadmienić, 
że stan sanitarny tej ubika­
cji nie odpowiada najbar­
dziej nawet prymitywnym 
wymaganiom”.
Władze miejskie powinny za­

interesować się tą sprawą.
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Ob. NAPIERAŁA. Należy zwró 
cić się do Morskiego Instytutu 
Rybackiego, Dział Ichtiologiczny 
w Gdyni, aleja Zjednoczenia 
Nr 1.

Ob. WOJCIECH SMITAŁA. 
Cena za bilety ulgowe 33 proc. 
PKP w strefie odległości od 7— 
20 km wynosi 40 zł- Ponieważ 
odległość od stacji Gd. Wrzeszcz 
do Sopotu wynosi 8 km i z Gd. 
Wrzeszcza do Gdyni 17 km, ka- 
udzieliła Wam należytego wy­
jaśnienia.

Ob. FRANCISZEK NEUMANN. 
Po zbadaniu całokształtu spra­
wy i stwierdzeniu słuszności Wa 
szych zarzutów, kierownikowi 
admin. ob. Skoczylasowi udzię- 
lono surowej nagany.

Ob. MAŁKOWSKI — Lębork. 
Jak stwierdziliśmy, zarzuty sta­

wiane przez Was kierownictwu 
Państw. Zakł. Szkol. Inwalidów 
w Lęborku są bezpodstawne. Ra 
dzimy na przyszłość więcej sa-  
mokrytycznie oceniać swoją pra 
cę na terenie zakładu.

OB. WENTA FR. — Centrala 
Handlowa Farmaceut.-Sanitar­
na w Gdańsku, do której skiero 
waliśmy Wasz list, nadesłała 
nam wyjaśnienie stwierdzające, 
że apteki społeczne zaopatrywa­
ne są w pełny asortyment le­
ków, produkowanych przez prze 
mysł państwowy. Apteki posia­
dają na składzie mieszankę zio­
łową „Cholagoga“, niczym nie 
różniącą się od „Cholekinazy“ . 
Uwagi Wasze nie były słuszne.

Ob. ZYGMUNT KAWECKI  —  KAR  
TUZY. Uwagi Wasze w sprawie złych 
warunków sanitarnych w Lądku-Zdro- 
ju przekazaliśmy Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych w Warszawie.

—  Rozumiesz —  obawy, że tu znajdują się prądy podziemne, 
nie znajdują potwierdzenia, —  mówił inżynier, wskazując palcem 
środek rozwiniętego planu nowego po Au. —  Hm, a jaki plac! 
Cztery kolejowe bocznice i magazyny i dworzec morski. Wszystko 
tu może stanąć, co trzeba. Wtedy my złączymy morze z koleją 
i pasażerowie przybywać będą na statki bezpośrednio z pociągów. 
Nawet już nie mówię o tym, o ile skróci to czas przeładowywania 
towarów z wagonów kolejowych na statki morskie.

—  Słowem, jesteś znowu w gorączce twórczej —  uśmiechnął 
się Kudriawcew. —  To świetnie! Ale na ulicy analizować projek­
tów nie będziemy... No, ale powiedz mi, jak tam twoje sprawy 
z Alwiną?

—  Ot, co było, zniknęło, jak zjawa nocna —  uśmiechając 
się, odpowiedział Toropow.

—  Mówiono przecież, że wybierałeś się z nią do Moskwy. 
Zakręciłeś jej w głowie, co?

—  Ja? Czyżby...? —  żałośnie zawołał Toropow. —  Czyż ta­
kiej można zakręcić w głowie? Słowo honoru, wdzięczny jestem 
Wiatkinowi! Z jego powodu miałem stąd odjechać i dzięki jemu 
pozostaję tutaj. A  gdy tylko on mnie tutaj właśnie zatrzymał, to 
Alwina odwróciła się...

Kudriawcew nie mógł powstrzymać się od uśmiechu.
* * *

Na posiedzenie zjawili się wszyscy członkowie egzekutywy. Oto 
siedzi Tregubow, pokaszłując i gładząc wąsy. Filipczuk ssie pu­
stą fajkę, żeby stłumić chęć jej zapalenia. Kriukow posępnie spo­
gląda w okno. Przy samych drzwiach siedzi Sotnikow. Łoskutow 
i Szoropow pośpiesznie wysuwają się do przodu i zajmują puste 
miejsca. Sablin wszedł milczący, skinął wszystkim głową i siadł,
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przymknąwszy powieki. Wszyscy są nachmurzeni i małomówni. 
Z niepokojem tym razem, na wszystkie strony rozglądał się, Po- 
nomariew. Siedzi przy stole, okrytym czerwonym suknem i milczy 
w oczekiwaniu... Lecz nikt na niego nie zwraca uwagi, a on od­
czuwa to z ostrym, niemal fizycznym bólem. Wreszcie stara się on 
przybrać minę skrzywdzonego człowieka, od którego wszyscy od­
wrócili się. Kudriawcew odczytuje sens tego grymasu na jego 
twarzy i robi mu się nieprzyjemnie. Czyżby na prawdę Ponoma- 
riew nie poczuwał się do żadnej winy?

W  końcu posiedzenie zostało otwarte. Imperatricyn, jako prze­
wodniczący komisji, do której wchodzili Tregubow i Filipczuk, 
złożył dokładne sprawozdanie. Potem wysłuchano wyjaśnień Po- 
nomariewa. Właściwie cała sprawa już przed tym była dokładnie 
znana wszystkim członkom egzekutywy, ale należało ocenić mi­
nione fakty ze stanowiska partyjnego i przeprowadzić dochodze­
nie. Gdy tylko Ponomariew skończył mówić, zapanowało mil­
czenie.

—  Tak —  powiedział wreszcie Kudriawcew. —  przejdziemy 
teraz do oceny wypadków i uchwalenia wniosków.

Jeszcze chwila milczenia i o głos poprosił Szoropow, który 
mówił przytłumionym głosem:

—  Proponuję uchwalić upomnienie. Więcej chyba to już się 
nie powtórzy. Jako sekretarz oddziałowej organizacji, również 
ponoszę winę za to, co się zdarzyło. Wydaje mi się, że Pono­
mariew może się jeszcze poprawić. Robotę zna dobrze, doświad­
czenie posiada ogromne i ma możność zatarcia swych win w przy­
szłości.

To wystąpienie było, nieoczekiwane, nie tylko dla członków 
egzekutywy, lecz również i dla Ponomariewa. Nabrał on pewności 
siebie i odezwał się:

—  Bo proszę, cóż ja znowu takiego uczyniłem? Młodzieniec 
został uratowany. Chyba zrozumiałe jest, że chciałem i ja zapo­
biec nieszczęściu.

I im dalej mówił, tym bardziej upewniał się o swojej nie­
winności. Członkowie biura tylko spoglądali po sobie, aż wresz­
cie Łoskutow wysunął swoje czarne, spracowane ręce i przerwał 
tę tyradę:

—  Jasne, że niczego nie zrozumiał! Po prostu zadziwiające 
jest, że ten człowiek jest tak tępy! A  myśmy go traktowali, jako 
człowieka....

—  No, nie, towarzysze, tak być nie może —  nagle powie­
dział z kolei Jregubow. Powstał z miejsca i zbliżywszy się do 
stołu prezydialnego, mówił dalej już gniewnym głosem:

—  Upomnienie, naturalnie, należy się tutaj nie jednemu. Na 
przykład: mnie, Sablinowi, Kudriawcewowi, wreszcie nam wszy­
stkim razem, za polityczną krótkowzroczność.

C. d. n.
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